OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


Rok Vi: | ŁODZ. NIEDZIELA, 13 STYCZNIA 1929 ma 


t 


Przed procesem ony 


- £aniucha nie chce adwokata i pragnie 
_ bronić się sam. —$fprama jego odbedzie 


sie w lutym. 


Pogłoski A ustaleniu terminu jega spra 
w bsfatnich dniach kolportowano pogło wy. na ostatnie dni stycznia, jäk nam ko- 
ski, że "mecenas Wilhelm Hofmokl pod- munikują sfery- “kompetentne, nie odpo- 
ją. się obrony Łaniuchy. który w najbliż-| wiadają rzeczyw stości. "$ Ń 
szym czase stanie przed sądem okręg0- Łan'usze dotychczas jeszcze FA d're- 
wym w Lodzi. cZono aktu oskarżenia, a jąk wiadomo, 
W związku z powyższym „Express“ |oć dnia wręczenia aktu oskarżeni a pód-! 
zwrócił się do mecenasa Flofmokla, Któ- | WKZNNUOWZZEETICZEWEZWWWE SAWY 
ry ośw adczył. że wprawdzie rodzina Ła 
niuchy zwracała sie do niego w sprawie 
obrony. jednakże adw Fofmokl zastrzegł 
sobie czas do namvsłu i uzależnił ostā- 
teczna ‘decyzję od w dzenia się z Łaniu- 
cha i przeprowadzenia z nim wyw adu, 


Łódź, 13 stycznia. 


mająceco na celu ustalenie jego poczy- 
tajności umysłowej. 


Adwokat Hofmokl zamierzał bowiem 
podiać się obrony tylko w tym wypadku, 


rdyhv doszed? do wniosku, że Łaniucha 
nie *est normalny. 

W kilka dni późniei dò adwokata Hof- ; 
mokla zwróc |i się ponownie oiciec' i. brat 
Stanisława: Łaniuchy, 'Oświądzzył! oni. 
že w czasie w dzenia W więzieniu: Stahi- 
sław Łanincha oświadczył m że w ża- 
don enfsóh nio ehre mieć Kay: obroń- 
= edyż będzie się sam bron'ć przed: są- 

em, 

Należy wiec przypuszczać. że zend- 
nie z wole Kaniuchy. stanie on przed sá- 
dem bez obrońcy. 


š 
r 


Jak sie dow” adeny rodzina odw' e- 
dza Łan'uche raz tvgodniowo, 
i Oko ac wio 


p? 


E E 


vva herlińskiego 
—gprzemy'n czkami 


. Berlin. 13 stycznia. 
Wielka. sensację wywołało w Berlinie | 
wdrożenie śledztwa przeciwko 10 da- 
mom, z najlepszego berlińskiego tówż- 
rzystwa. członkin óm klubu. bri dżowego, 
któreco prezeską jest wdowa _po pew- 

nym berlińskim radcy spraw? 'edli wości 
"Damy. obwinione sa o uprawianie 
przemytu. koronek. artykułów mody i ie- 
dwahnvch szali z Włoch do Niem'ec Wy 
nk dóchodzeń w *ei aferze oczekiwanv 


jest z wielkiem naprężen* em ze względu 


ma osoby w nią wmieszane. 


Motorówka 
przebita przez kre lodowa 
Gdańsk, 13 stycznia. 

Motorówka „Vorwaerts“ natknetđď się 
W Porce gdańskim na kre lodową. 

Motorówka której spód ssh przez 
krę przebity, zaczęła tonąć. Znajdujecy 
się w niej maszy niści zdążyli wyskoczyć 
na teflę lodową i w ten sposób uniknęli 
śmierci, 


t 


Ogień z lampy 
spafił w Zamościu 16 stra- 
żoamórw 


Zamość. 13 stycznia. 
W Zamościm na przedmieściu Nowa 


Wiedeń, 13 stycznia. 
Nadchodzace z Białogrodu wiadomo- 
ści stwierdzaja Boa kóz aj wątpii- 
wość. że przewrót w S H. $ 


przez króla spotkał się z dobrem przy- 


jęciem nie tylko kót wojskowych, ale i 
narodów. zarówno setbskicgo, jak i chor: 
wackieg0. 


Radvkalni przywódcy: ruchu chłop" > 
| skiego”w-Chorwacj stwierdzają 2 zado 


woleniem. że cała akcia wrogów Chot- 
waczvzny. skoncentrowana hyla w: par- 
lamencie białogrodzk:' m i zaw eszefie 
czasowe kónstvtich i parlamentu. bedzie 
miało jako skutek zam” | Iknięcie i osłabie- 
nie wrógów Chorwacji. 

Król — mówią oni — nie uczynił nic 


— A > 


Ń Berlin. IR stycznia. 
Berlina. a. Pate przybyszów, z pro- 
wincji, rekrutujących się ze sfer ziem ań- 
skich, ustalona sława cieszył się salon p. 
Joamy, Kavimafn. położony w luksusó- 
i wej. dzielnicy mastą. 
Na f ve 0: 'clockach: u p. Kaufmann gró- 
madz; ły się. stale oprócz . starszych. pa- 
nów, również n 'epe!noletnie panienki z 


dobrego świata i, półświatka, żądne żaba- | 


wy i wrażeń. > 
Tego rodzaju , towarzyskie* zebrańia 
nie SPOGZPRY się jednak policji pepa: 


sądnemu do rozprawy sądówej, musi u- 
płynąć minimum czternaście dni, _ - 
„Dowiadujemy -sę. iż w roli oskarży- 
ciela publicznego wystąpi prokurator 
Herman. ~ 
Sprawa vanmeng jak należy przypu- 
SZCZĄĆ, odbędzie się dopiero w lutym. 


Jesi fylko król i jego naród” 
Saiao W jn „tara edo 


innego. jak wcielił w życie słowa zamor- 
„jęz wd Stefana Radicza: 
„Niema dziś ani konstytuci!, ani pra- 


„ dokonany wa, Jest tylko król i jego naród”. 


Panuje przekonanie głębokie: że no- 
wy rząd jest tylko prow'zoryczny, że ce- 
dem jego iest przygotowanie nowej kon- 
stytucji | trzymanie jedności „państwa. 
-Giekawe jest zachowanie s'e Itaki, ja- 
Ko naturalnego przeciwnika Jugosławii. 
Prasa włoska traktuje cały przewrót z 
nieukrywaną ironia. szczególnie: gniewa* 
ja ja pewne formy faszystowskie, zapo- 
życzóne przez juzgosłowian z Italii. Pra- 
sa włoską pódkreśla że przewrót rzeko- 
mo wvwołany został przy spółdziałaniu 
Francji. 


p. Janiny Kauimann 


Rowy sitandal obyczajowy m Berlinie 


skiej. która dziś n iespodziewanie wtar- 
gręła w czasie herbatki do p. Kaufmann 
i dokonała aresztowania gościnnej gospo 
dymi,.a resztę towarzystwa sprowadziła 
na komisariat. . 

W Ghwili; gdy policja wkraczała do 
salonów p. Katfmann, natknéta się na 
progu na herkiilesowej postawy mężczy- 
znę, którego zadan em była ochrona bez- 
p eczeństwą salonów. y 

Stwierdzono. iż fest tó znany bokser 
berliński, specjalnie do tego celu zaanga- 
żowany. 


l 


* 


„Dla nikogo niema Wy, glków!..” 


Sum lcrólun Amgijü 


unnuusi Sioos>WECĆ SIĘ 


do rozkladu kolejowego. 


Londyn 13 stycznia. 


Na dworcu kolejowym zdarżyła się 
dziś interesująca przygoda młodszemu $y 
nowi króla angielskiego ks. Yorku. Wraz 
z kilku przyjaciółm, miał on wyjechać na 
polowanie do Szkócji na przeciąg tygo- 
dnia. Wszyscy zgromadzili się w.specjal- 
nie zareżerwowanym wagonie, gdy księ+ 
cia nie było jeszcze. Przyjac ele próbo- 
wali interweniować u naczelnika stacji, 
aby o kilka minut opóźniono odjazd. ale 
urzędnik kategorycznie odmówił spełnie- 
nia prośby, motywując to tem, że rož» 


Osada wybuchł pożar. który zniszczył | kład jazdy nie 'nteresuje się bynajmniej, 


doszczętnie 16 straganów miejskich wraz 


kim są pasażerowie, a w przepisach kọ- 


,  Pocąg ruszył. Dopiero wówczas uka 
zał się książę i wskoczył do wagonu w 
bezu. 

GENEWY 


Głód na Ukrainie 


| Kto nie jest proler- 


juszem 


mie moće stać w ofon 
śywnoOŚCIOWUNEE 
Ryga, 13 stycznią. 

< Sowiet Charkowa w związku z Kry- 
zysem aprow zacyjnym wydał do ludno- 
ści odezwę, w której zaleca oszczędność 
w spożyciu chleba. Jednej osobie wolno 
będzie sprzedawać w styczniu najwyżej 
=| 2 funty chleba. Porcie chleba wydawane 
w jadłodajniach robotniczych uległy rów 
nież zmniejszeniu. 

Wypiek chleba w piekarniach miej 
sk'ch zmniejszono z 19.000 na 14.000 pu- 
dów. 

Agenci G. P.U. sprawdzają dowody 
osobiste u ludzi czekających w kolejkach 
przed sklepami żywnościowemi i w m 
niepósiadania dowodów proletarjackieg 
pochodzenia, aresztują. 

Sprzedaż chleba z wolnej ręki jest za- 
kazana. pon eważ włościanie, przybywa- 
jący do Charkowa, zakupują w znacznej 
ilości chleba w mieście i wywożą na 
wieś. 


Dykfaforem Ukrainy 


został zwykły marvnarz 
floty czarnomorskier 


Moskwa, 13 stycznia. . 

Prasa sowiecka ogłasza życiorys ko- 
munisty Wasilenko, który otrzymał nö- 
minację na stanowisko sekretarza central 
nego komitetu wykonawczego sowietów 

kra nv. czyli na stanowisko faktyczne- 
go dvktatora Ukrainy sowieckiej. 

Z życiorysu wynika, iż Wasilenko 
jest byłym zwykłym marynarzem floty 
Czarnomorskiej i służył w ciągu kilku lat 
w GPU 


Sulan Zanzibaru 


przyjeśdża do Xondynu 


Londyn. 13 stycznia. 

Londyn czeka jako na wielką sen- 
sację, na przyjazd wiosenny sułtana Zane 
zibaru. Sułtan jest człowiekiem wysoce 
j wykształconym i przyjmuje poważny u- 
dział w rządach swym krajem u boktt 
władz angielsk ch. Jest on przewodniczą 
cym parlamentu zanzibarskiezgo. 

Pomimo wysokiej swej kultury: suł- 
tan nie rozstaje się nigdy z swym: naro- 
dowym stroiem j wygląda 'bardzo: cudar 
cznie, kiedy półnagi, Z piórami we wło- 
sach, z w elkim pierści eniem w chrząstce 
nosowej, uczenie rozprawia o filozoffi 
Bergsona lub o nowych prądach w lite- 
raturze francuskiej. 


Tragedja chłopca, 
który chiciat się kształcić. 
Lwów, 13 stycznia. 
W Winnikach koło Lwowa rozegrała 
się niezwykła tragedja samobójcza mto- 
dego chłopca. Syn tamtejszego robotnika 
kolejowego, 16-letni Józef Malawski, wy- 
b:tnie uzdolniony i pracowity chłopiea 
nie mogąc z powodu braku piewiędzń 
wstąpić do szkoły przemysłowej, gdzie 
należało uiścić wpisowe w kwocie 120 
złotych, wystrzałem 2 rewolweru w 
skroń pozbawił się życia.” 


to mie x proletariatu — 
—wyrzucony z uni- 
wersytetu 


; Ryga, 13 stycznia. 

„Komunist“ donosi, iż z wyższych za- 
kładów naukowych w Odesie wydalono 
112 studentów, którzy nie mogli udowo- 
dn i POOE EENR SERS araia 


Rycerska śmierć 19-:efniego -parobka 


Abg mie shkormrpr armi Davami eiea- 
chanej 


Bytom, 13 stycznia. 


| niebywały ch boleści całą noc, „aż nad ra- 


Rządki objaw ryćerskości wydarzył inem ukochana znalazła go umierającego. 


3 ę w Dobrodzieriiu na Śląsku niemiec- 
m. 

19- letni parobek, Jan Tomczyk, usiło- 
wał nocą dostać się przez zakratowane 


z znajdującymi się w nich towarami, Strą | lejowych niema wyjątków nawet dla ga | okno do pokoju swej kochanki i wtłoczy- 


ty wynoszą przeszło 30000 zł: Jak.uSta- 


lono, póżar powstał wskutek przewróce- 


nia się lampy. pozostaw onej przez jedne- 
go z właścicieli straganu 


r 


- 


nie przychodzić na poc'ągi, może zamó- 
wić za specjalną dopłatą pociąg śpecja|- 
ny. 


| króla, Jeśli książę chce ni fepunktua| 


| WSZY się między sztaby, zawisł w nie- 
szczęśliwem położeniu. 

| Aby dziewczyny nie skomprom 'to- 
wać, przetrwał w tem położeniu wśród 


Tomczyk wskutek upływu krwi zmarł 
w parę godzin później. 
| Na pogrzebie przy lieznym udziale je- 
go towarzyszów, miejscowy proboszcz 
wygłosił bardzo pękne przemówienie, 
podrosząc rycerski charakter zmarłego, 
którego jeden krzyk o pomoc mógł bez 
trudności wyratować, częgo jednak ze 
względu na dziewczyne nie uczynił. 


< 
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Dobrodziejstwa chirurgji| 


Skaipel uwalnia człowieka od strasznego iowarzysza—bólu 


Śrzy „M: Hand, head and feart 


Prof. Forgue z unmwersyżetu w 
Montpellier stwierdza w 'swej książce p. 
t „U progu chirurgii“, że chirurgja no- 
woczesna poczyliła wielkie postępy. 
Ch rurgja żołądka, systemu nerwowego, 
suchot i t d, chlubić się może niezwysłe- 
mi rezultatami, 

Natomiast bardzo sceptycznie odnosi 
się proi. Forgue wobec „operacyj Əd 
mładzających*. Pisze on:  „Daprawdy, 
chęć odmładzania starych lowełasów 
iest tak samo bezskutecznem przedsię- 
wzięciem, jak wygładzanie zmars<czek 
starych, a chcących się jeszcze podobać 
kobiet", 

Główna wartość książki prof. Forgue 
polega na zestawieniu dawnych iNo- 
wych metod chirurgii, na okazaińu prze- 
pasty między dawnemi a nowem 
aty 


Słynny chirurz francuski Ambroży 


"Pare (zmarły w 1590 roku) zwykł był 


mówić do swoich pacjentów: 

— Ja przeprowadziłem Operację, ale 
niech cię Bóg uleczy. 

Jeszcze do niedawna był chirurg po- 
dobny do rolnika, który zorawszy rolę i 
zas.awszy, oczekuje żniw; musi je przy” 
iąć, jak Bóg da, jest bezradny wobec ży- 
wiołów: gradu, zimna, burzy. 

Teraz natomiast chirurg jest odpowie 
dzialny nietylko za jego następstwa, Sły 
szy, się niekiedy, jak ludzie mówią: 

— Ten chirurg ma szczęśliwą rękę. 

Pewen lekarz w Bordeaux nap sat 
nawet książkę pod tytułem „O szczęś- 
cie w chirurgji*. 

Przęsłankami tego szczęścia są zą- 
rządzenia ochronne, ponar: ope- 
racje; techniczne wykonanie jej godnie 
z przepisami wiedzy; staranne baczeńie 


„ja wszystkie objawy chorobowe po o- 
peracji. 


Bezsprzecznie zdarzają się nieszczę- 


"śliwe wypadki, których mie można było 


przewidzieć ani im zapobiec. Starowią 
one ostrzeżenie dla ch rurga, aby 'st- 
miennie ocenił wprzódy fizyczną siłę 


'beporną pacjenta, aby obliczył granice 


żywotnych sił człowieka, na którym ma 
być dokonany zabieg chirurgiczny. 

Dzisejszy lekarz nie może więcej 
liczyć na to, że mu się przyzna „okolicz- 
ności łagodzące”, np. zła pora roku lub 
epidemie. WY w starem dziele me- 
dycznem, że w jednym ze szpitaił pary= 
skich między znajdującemi się na jednej 
sali 30 pacjentami po operacji zmarło 
dwunastu; jako powód podaje ta stara 
książka, że szalał wtedy orkan i pacjen- 
ci tak się przelękii, że — zmarli, Dziś 
wiemy, że takie wytłumaczenie jest mai- 
wn i śmieszne. 3 

Poprostu zanieczyszczenie ran, infe 
kcia wskutek niedość czystych rąk lub 
niezbyt oczyszczonych instrumentów 
chirurga — oto prawdziwe przyczyry 
nieszczęśliwych wypadków "które ongi 
takie spustoszenia czyniły na oddziałach 
chirurgicznych lecznic. 

Niezwykle interesujące są przykłady, 
jakie prof, Forgue podaje z czasów przed 
wprowadzeniem narkozy, przed zdoby- 
ciem przez naukę wiedzy o sposobach 
energicznego tamowania krwii przed 
OPIECE pea antyseptvki i asep- 
tyk! 

Po bitwie pod Waterloo opisuł Karol 

KOUTE S 


Jitarzenie 
smukłej damy 


Przy jakimś obiedzie w elezanckiem 
towarzystwie zaczyna się mowa o nie- 
dawno wypowiedzianem przez Conan 
Doylea proroctwie+ że „końca Świata 
możemy się spodziewać w ciągu paru 
lat naibliższych*. 

Fani domu zadaje jednej ze swych 
przyjaciólek pytanie — co onaby zro- 
biła. gdyby była rzeczywiście najzu- 
pełniej pewna, że koniec świata nastą- 
pi powiedzmy za osiem dni? Przyja- 
ciółka. dama o niezwykle smukłej „mo- 
dnej* linii. odzywa się z marzącem spoj 


rzeniem i westchnieniem w głosie: 
— Ah, wtedy nareszcie zaczęłabym 
jeść. ale to jeść... 


Ale są to tylko indvw.dualne wypa- 
ki bohaterstwa. Faktycznie ból iest stra- 
sznym towarzyszem człowieka. Paralł- 
žuje On sy A rozstraja nerwy, 
wstrząsa całą łaźnią. 

Naipiękniejszą zdobyczą medycyny 
jest to, że zdołała przeważnie uwolnić 
czlow éka od tego starsznsgo towarzy» 
sza — bólu. Dziś chirurg przestai być 
postrachem chorego człow'eka. wyko- |. 
nuje swe zabiegi bezboleśnie. 


Który chirurg spełnia "najlepiej swe 


Bell w liście do Waltera Scotta bhohater- 
skie zachowanie się ciężko rannych 
francuzów: 

Nie mogę sobie odmówić opisania 
wrażenia, jakie na mnie wywołały te 
nieszczęśliwe postacie: mimo woli mu 
szę wyrazić słowa najwyższego uzna- 
nia dla tych rannych francuzów*. 

W bitwie pod Moskwą stynny ch- 
Jeż armji napoleońskiej baron Do- 
minik Larrey amputował ramię iednego 
z domódców batalionu: 1uż po operacji 
wsiadł ów oficer na konia i rozpoczał |żadanie? Amerykanie powiadają: ten, 
odwrót do Francji; koń padł po drodze, | który ma trzy „h“. Hand, head and heart 
ale jeździec po czterech miesiącach do- | oe głowę i serce). 
tarł do celu. 


|zbrodnia „Diaóla | Ceślieżć' £ 


Sowiesił na drzewie uwiedzioną dziewczynę 


W miejscowości Krems w Austrii |głuszczy Ableidinger rzucił się na dziew i 
Dolnej odbyła się rozprawa przeciwko |czynę, obalił ją na ziemię i zaczął dusić. 


właścicielowi gospody we wsi Purbach Dziewczyna: broniła si 

ę, gryzła i dra- 
Antoniemu Ableidinćerowi, który nosi pała napastnika; ale w końcu straciła 
pielęmówiacy przydomek „Djabła Leś. |? przytomność, 
nego'. Ableidinger utrzymywał stosunek Wó beł Leś ki 
mi zai ze swą 17-letnią służącą Leopol wczas „Dja eśny” wyjt z m4 
dyną Á., a gdy ujawniły się skutki „Dja- szeni przygotowany sznur, powiesił nie- 
beł Leśny” postanowił się w zbrodniczy przytomną na sośnie i spokojnie odszedł. 
sposób pozbyć kochanki. Sznur wszakże zerwał się i Leopoldy- 

Pewnego dnia rzekł czułym tonem: |na spadła na ziemię. Po dłuższej chwil! 

— Wiesz, co Poldziu, dzień taki pięk |odzyskała przytomność i udała się do naj 
ny, pójdziemy na przechadzkę do lasu... | bliższego posterunku żandarmerii, gdzie 
Na świeżem powietrzu lepiej się o wszy- |złożyła zeznania. Bestialskiego kochan- 
stkiem mówi... ka sąd skazał za usiłowane morderstwo 

Gdy się znaleźli sam na sam w leśnej ia 3 lata więzienia. 

Nie. idzie tu, a grobowiec. ,faraonó y gr jest bryłkami czystego złota u- 
ani o żaden wogóle grobowiec starożyt- |bżonych w mozaikę. Ozdoba grobowca 
my, a tylko o zupelnie nowoczesńy gro- |iest wspaniała statua, arcydzieło słynne: 
bowiec. Wybudował go dla swego bra- |co rzeźbiarza Bitofli oraz wiele cennych 
ta pewien zamożny argentyńczyk, nieja- |dzieł sztuki, wartości prawie jedna 
ki Ankelo Rovezano, na cmentarzu Cha- |czwarta milj. dol. Ogólna wartość tego; 
catiru w Buenos Aires. jedynego w swoim rodzaju, jak na obec- 

Grobowiec ten posiada wszystkie ne czasy, grobowca wynosi 
ściany ze szczerego złota, podłoga zaś mili. dol., czyli 4 i DN DAE NONIE ROEPT Ad an a SEM miljona złotych. 
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dzoju popisu, gdyż po stronie amerykań 
skiej woda spada na owe skały. aż wre- 
szcie czerwony owoc gumowy, z 050b- 
liwa pestką wewnątrz znalazł się w 0- 
wem miejscu, gdzie go spostrzegły zgro 
c "zone tłumy. 

Na mgnenie oka kula jakby zawa- 
hałą się, zakręciła w miejscu i runęła w 
przepaść, a po tłumach przebiegł cichy 
jęk trwogi. 

Za chwilę purpurowa kula wynurzy- 
ła się w dole, w odmęcie piańy, znowu 
się pogrążyła, znowu ukazała i wresz- 
cie zaczęła płynąć szybko w dół rzeki. 

W tej chwili ruszył od brzegu w po- 
goń za nią parowiec „Dziewica Mgieł“ i 
w'elka łódź wiosłowa, „która zdołała 
pierwsza pochwycić piłkę Lusiera i 
wziąć ją na linę holowniczą przy pomo- 
cy ucha drucianego, umieszczonego na- 
zewnątrz niej. Piłkę wydobyto z wody 
tłumy rzuciły się do jef rozdzierania, 

Nie było to łatwą rzeczą, piłka bo- 


Była godzina 3 minut 20 po południu 
Dzień śliczny, więc dokoła wodospadu 
Stanów Zjednoczonych, jak na brzegu 
kanadyjskim zgromadzone były dz.esią- 
tki tysięcy publiczności, przybyłej na 
obchód jakiejś uroczystości narodowej. 
Wszyscy podziwiali olbrzymie spady 
wody, które z wysokości 168 stóp rzu- 
cają się w przepaść. 
Wtem na szczycie wału wodnego, 
w tem miejscu, gdzie ma się właśnie sto 
czyć w dół, ukazała się wielka kula czer 
wona, a w jednej chwili w tłumach wi- 
dzów zamarł oddech. 
Już przedtem bowiem rozeszła się 
wiadomość, że znalazł się śm ałek, nie- 
jaki Lusier, który w!aśnie dnia tego po- 
stanowił przebyć wodospad, zamkniżty 
w ogromnej piłce gumowej, pomalowa- 
nej na jaskrawy kolor czerwony. Opo- 
wiadano sobie, że ze względu na czuj- 
rość władz, które pilnie polują na war- 
jatów, chcących przebyć Nazarę, kulę 
gumową wraz z człowiekiem. ma spuś- 
cić na rzekę św. Wawrzyńca powyżej |ściany, w których mieściły się 32 her- 
metyczne kamery powietrzne. mające u- 
łatwić pływanie kuli i zabezpeczyć Lu- 
siera od uderzeń o skały i wodę. Prócz 
tego balon wzmocniony był z zewnątrz 
i z wewnątrz obręczami żelaznemi. 
Ostatecznie olbrzymia piłka gumo- 
wa była otwarta o godz nie 3 min. 50, a 
korkiem, zakitowano i puszczono na wo |w jei wnętrzu znaleziono ogłuszonego 
dę. Czerwona kula popłynęła, obijając | Lusiera, który jednakże odzyskał wnet 
się o skały brzegu kanadyjskiego, który |rzeźkość i zapewniał, że jazda dała mu 


> 


wodospadu, specjalny aeroplan. | 

W rzeczywistości jednak dokonał te 
go zwykły parowiec. Podpłynąwszy aż 
do miejsca niebezpiecznego dla parow- 
ców, statek zatrzymał się, Lusier wlazł 
do próżnej kuli gumowej, która zam- 
knięto odpow:ednio wielkim gumowym 
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Eksperiment 
dd$ara Joe 


W jaki spasób stwierdził, 
że sprzedawczyni 
fest idiotka 


Ear "A dnia wszedł Edgar Poe do 
jaki u z wyrobami tytoniowemi 
aby wie ród cygar i zauważył, że 
znajdująca się tam sklepowa posiada w 
swej twarzy wszystkie typowe . cechy 
wskazujące podług fizjognomistyki na nie 
dorozwój umysłowy. Spostrzegłszy to, 
Poe postanowił sprawdzić na niej praw- 
dę pewnych wskazań. aenean a 
Wybrał więc ze stojących na ladzie 
pudełek kilka cygar, potem jednak poło 
żył z powrotem do pudełka i zażądał pa 
pierosów w tej samej cenie, jaką mu. 
siałby zapłacić za owe wybrane rzez 
siebie cygara. Otrzymawszy udełko, 
Poe schował je do kieszeni i ski ierował 
się ku drzwiom. 

— Przepraszam pana — zawołała 
sklepowa — pan zapomniał zapłacić za 
papierosy. 

— Przepraszam — odparł grzecznie 
pisarz — wziąłem je pozęcież zamiast cy 


gar. 

— Niech więc pan zapłaci za cyśa- 
ra. 

— Jakże mam płacić za cygara, któ- 
rych nie paliłem i nie będę palit?.. Poło 
żyłem je przecież w pani oczach z pów- 
rotem do pudełka. 

— Tak. rzeczywiście... — odparła 


pomięszana idjotka i pozwoliła Poemu 
opuścić sklep. i 


81-letnia stenoty- 
pistka 


Paryskie dzienniki przytaczają inte- 
resujący szczegół ze śledztwa toczącego 
się przeciw Eg sylrwjkih „Gazette du 
Franc". - j 

Oto sędzia śledczy, prowadząc do- 
chodzenia przeciwko pani Marcie Hanau 
i jej wspólnikom, może się tem poszczy- 
cić, że sekretarka jego- jest najstarszą ste 
notypistka nietylko. w Haryku. ale chyba 

na całym świecie. 

Dosięgła bowiem PEE wieku 
;81 lat, ale cieszy się dobrem ROME 
nie używa okularów, słuch ma doskonał 


około pół |a palce jej biegają zwinnie po klawisza 


maszyny, 


pilce przez Niagare 
eaire wuczygym ZwarjowĦd- 


nego amerghkanina 
Ryzykowal życiem, ale majątku nie zrobił 


ręki płyngła krew, mimo bowiem po- 
duszek gumowych, pasów i różnych 
wyścieleń, osobliwy pasażer odn ósł 
kilka dość silnych obrażeń. 

Między innemi, jak opowiadał, naj- 
dotkliwsza była chwila, kiedy spadł w 
przepaść, gdyż spadał głowa w dół. mi- 
mo, że kula miała przymocowany c ężar 
150-funtowy, dalej ztego powodu, że 
woda w dale wodospadu jest tak przesy- 
cona powietrzem, iż traci swą odpr- 
ać i piłka poszła aż na samo dno ska- 
iste 

Całą tę historję, od chwili zakitowa- 
nia Lusiera w p łce, aż do jego wydoby- 
cia z niej, skinematografowano sumien- 
n'e i honorarium za to prawdopodobnie 
będzie jedynym zyskiem Lusiera, który 
ma nadzieję że zrob. na swojej imprezi ie 
majątek, obiecując między innemi ją 
powtórzyć, jeżeli ktoś mu da 30,000 do- 
larów, 

Jednakże stały historyk Niagary, Or- 


wiem ważyła 158 funtów, miała grube |rin, E. Dunlap, który opowiada tę przy- 


godę Lusiera, twierdzi, że LLus er się tu- 
dzi. Nie był on pierwszy. który przebył 
Niagarę. Dnia 24 października 1909 r. 
odbyła tę podróż w debowej beczce kO- 
bieta, Anna Taylor, W roku 1911 w 


„|czerwcu przebył Niagare niejak Bobby 


Leach w beczce żelaznej i połamał sobie 
nogi. Inni współzawodnicy do tej wątpli- 
wej sławy zginęli marnie. Wszyscy on 
Fczyl! na zyskanie majatku i wszySCy 
s'e zawiedli, Zarówno bowiem pani Tay 


uznano za bezniecznieiszy dla tego ro- l wiele wrażeń, Z głowy iezo przecież i zllor, jak Leach umarli później w nędzy. 
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Scena z balu maskowego 


T-leini oskarżyciel 
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Mieszkania stoją pustkami 


lokatorzy nie kwapią się do nich... 
Ale dzieje się to tylko w nowozbudowanych 
domach 


Łódź, 13 stycznia. 

Na horyzoncie życia łódzkiego zary- 
sował się ostatnio bardzo znamienny 
objaw. . 

Oto — wielu właścicieli nowozbudo 
wanych domów daremnie czeka na na- 
pływ lokatorów... 

Domy zostały już w iesieni ukończo- 
ine, a mieszkania stoją dotychczas pust- 
i kami... 
| Tak rzecz się ma z całym szeregiem 
| kamienic w okolicach Pomorskiej, po- 
| wyżej Helenowa, również w górnej czę 
i ści ul. Konstantynowskiei na kilku prze- 

cznicach itd. .. 
_ Zawiedzeni w rachubach właścicie- 
le tych domów imają się nawet róż- 
nych sposobów w celu wypuszczenia 
w najem lokali. Tak np. wylepia się 
iplakatowe zawiadomienia na rogach 
ulic, że takie a takie mieszkania są do 
odnajęcia itd. i 

Symptomatyczny ten objaw nie do- 
wodzi jednak, bynajmniej, że kwestia 


mieszkaniowa jest juź w Łodzi zażeg- 
nana. Dowodzi on jedynie; że łodzianie 
odnoszą się z uieuinością do nowozbu- 
dowanych domów, 
że obawiają się, iż w „nowych“ miesz- 
kaniach istnieją różne  dolczl wość 
jak: wilgoć, zimno. źle domykaiące Sie 
drzwi itp. 

Stosownie do tego istnieje też ia- 
dal popyt na mieszkania w starych do- 
mach. Tu ceny utrzymują się na zW ¥- 
kłym poziomie, bowiem ani nie brak 
amatorów na lokale; ani też nie istnieje 
nadmiar tych lokali... 

Brak zaufania do nowoózbudowa= 
nych domów jest, oczywiście, w du- 
żym stopniu zupełnie umotywowany. 
Przyczyniło się do tego wielu drobnych 
przedsiębiorców budowlanych, budu- 


jąc domy, które naprawdę w wielu 
względach nie odpowiadają słusznym 
wymogom. 


Mieszkania te trudno jest zaopa- 
trzyć przed zimnem, piece bardzo źle 
funkcjonują itd. Objawy takie spotyka 
się wprawdzie nie we wszystkich no- 
wych budowlach, ale jednak w bardzo 
wielu, nie dziwnego więc, że ed 
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wyciążmełea w swoje sieci zipugi MaepCHAHi- ly one zaufanie u ludzi... 


to widział w nocy mały wego tocdzicaemisncu | ZSSR E ZOZ 


Stasio? 
| / Łódź, 13 stycznia. 
Po wesołej zabawie bracia Majewscy 
powracając do domu, zaprosili do siebie 
Józefa Drzewickiego. + 
— Prześpij się pan u nas — rzekli 
doń — pan ma przecież bardzo daleko 
do domu. 


ja Warszawy. On, Władysław Sichulskt 


Łódź, 13 stycznia, 
Poznali się w pociągu, jadąc z Łodzt 


agentem pewnej firmy łódzkiej, ona 
zaś była bardzo przystojną, elegancką i 
rozmowną niewiastą. P. Sichulski nie 
znał jej nazwiska. Powiedziała mu tylko, 


Drzewiecki chętnie się na to zgodził. że jest żoną znanego łódzkiego przemy- 


Trzej mężczyźni położyli się do łóżek słowca i 


i usnęli kamiennym snem. Gdy Andrze: 


że chce zachować incognito. 
ar- 


Chciałabym zabawić się w 


Majewski obudził się po kilku godzinach |szawie — mówiła gdy siedzieli w dwój- 


Drzewieckiego już nie było. Majewskie- 


go nie zdziwiła nieobecność gościa, gdyż | wić, oczywiście, o ile pan umie 


œ w przedziale. Możemy się razem ba- 
być dys- 


ten kilkakrotnie mu zaznaczył, że musij kretnym, 


wcześnie wrócić do domu. Zastanowił go 


— Pani może być pewna, że wszyst- 


tylko brak portfelu, który schował pod | ko zachowam w tajemnicy — zapewnił 


poduszkę, 
,  — Czyżby Drzewiecki był złodzie- 
jem? — pomyślał i obudził brata. Star- 
szy brat Andrzeja znając dobrze Drze- 
wieckiego, był zdania, że gość nie po- 
pełnił kradzieży. 

gat bracia rozprawiali na ten temat 
zbudził się ich najmłodszy 
7.letni Stasio. 

— Widziałem, jak ten pan, który u 
nas spał, zabrał portfel i wyszedł z miesz 
kania — rzekł chłopczyk. 

Teraz już Majewscy nie mieli żad- 
nych wątpliwości, kto dokonał kradzie- 
ży, Udali się do komisarjatu policji, skła 
dając odpowiedni meldunek. Drzewiec- 
ki nie przyznał się do winy, lecz mimo to 


został aresztowany i znalazł się przed brzezińskich pracawni 


sądem, 

Siedmioletni Stasio, zbadany w cha- 
rakterze świadka, potwierdził, że w no- 
cy, gdy obudził się, zauważył, iż Drzewie 
cki zabrał portfel i wyszedł z mieszka- 


nia. 
Sąd na tej podstawie skazał D. na 


dziesięć miesięcy więzienia. | 


Klusownik skazany 
na 10 lat 


za zastrzelenie przodow- 
mika poficji 
Katowice, 13 stycznia, 

Wyrokiem sądowym skazano na 10 
lat więzienia kłusownika Guglę, który 
dnia 3 czerwca ub. roku zastrzelił w le- 
sie w Lubormij, przodownika policji Le- 
śuika. Przodownik przyłapał na gorącym 
nczyńku Guglę i drugiego kłusownika 
Burde. 

Burdę. któremu udowodniono tylko 
kłyscwnietwo, skazano na 6 miesięcy 
więz'enią. 


Sod samochodem 


W dnar wczorajszym na ulicy Piotrkowskiej 
zostal przejschaay przez samochód 10-letni Lu- 
dwik Gziastejn, zowieszkaly przy ulicy Cegie!- 


braciszek najwytworniejszych lokalach 
ny 


ją. 
W Warszawie zamieszkali w jednym 

hotelu. Sichulski 

dość dużo gotówki, Tajemnicza mężatka 

imponowała mu i bez wahania spełniał 

jej wszelkie kaprysy. 
Przez cały tydzień  włóczyli się po 

stołecz- 


ch. Pewnego dnia towarzyszka oš- 


miał w tym okresie 


wiadczyła mu wreszcie że musi wracać į 


áo Łodzi, 

— Powiedziałam mężowi, że wyjeż- 
dżam na tydzień. Chętniebym została je 
szcze w Warszawie, ale niestety, muszę 
wracać rzekła. 
| Pożeśnali się bardzo czule. Młoda mę 
żatka obiecała Sichulskiemu, że go od- 
wiedzi, gdy znów przyjedzie do Łodzi. 


Po jej wyjeździe p. S. stwierdził, że 


Dwie fabryki 
spionelgy 

w okolicach Lodzi 
Wczoraj w wojewódzkim urzędzie śledczym 
zanotowano dwa groźne pożary w okolicy Łodzi. 
W Aleksandrowie powstał pożar w fabryce 
Arona Birkego. Ogień objął cały budynek fabry- 
c-ny., Wezwana straż ogniowa ‘po czterogodzinnej 


został okradziony. Brakowała mu bieliz | akcji ratunkowej stłumiła pożar, Wysokość strat 


na, dwa garnitury, palto jesienne i lecz- 
ka z wekslami. 

„/ Młodzieniec zwrócił się do policji 
warszawskiej, W albumie przestępców 
poznał z fotografji „mężatkę”. 

Była to znana złodziejka, karana już 
łkilkakrotnie za pomysłowe kradzieże, 
23-letnia Janina Wiśniewska, 

Policja aresztowała ją na głównym 
dworcu. Młoda dziewczyna wyjeżdżała 
właśnie na „występy* do Poznania. 

Wiśniewska znalazłszy się przed są- 
dem, nie przyznała się do winy, Skazano 
ją na rok i 6 miesięcy więzienia. 
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JNiodociany Romumista 


siccazenznyj ma ræk i sześć mmiesięcug 
wieęzieznica 


Łódź, 13 stycznia. 


u niego znaleziono, pozostawił w miesz- 


Przez otwarte okno jednej z licznych | kaniu bez jego wiedzy jakiś nieznany mu 


wrzucił do wnętrza jakąś paczkę. Jak 
się okazało były to wydawnictwa komu- 
nistyczne, wzywające do strejku pow- 
szechnego i obalenia obecnego rządu. 
Właściciel pracowni zawezwał polic- 


janta, stojącego przypadkowo przed bra |Z 


mą, zawiadamiając go o wypadku. 

Policjant zdążył jeszcze 
młodzieńca, który miał pod pachą plikę 
odezw, przeznaczonych dla innych zakła 
dów krawieckich. 

Był to 17-letni pracownik krawiecki, 
Lejzor Rozencwajg. Policja dokonała re- 
wizji w jego mieszkaniu. Znaleziono tam 
większą ilość najrozmaitszych wydaw- 
mictw nielegalnych, kwitarjusze gizój osy 
itd, Ustalono, że Rozencwajg był funkcjo 
narjuszem miejscowej organizacji mło- 
dzieży komunistycznej i pełnił funkcje 
kolportera bibuły. dwiedzał on stale 
wszystkie zakłady krawieckie, agitując 
wśród towarzyszy pracy których chciał 
nakłonić do założenia zakonspirowane- 
śo koła komunistycznego. 

Młodociany agitator nie przyznał się 
do winy. Twierdził on, że odezwy, które 
UED CELE WORA 


Mieszczęśliwy upade.: 
dziecka 
10-letni Tcek Herszlikowicz (Zawiszy 32) spadł 


nianej 29. Chłopiee tornat ciężkich obrażeń cie- ze schodów, uderzając głową o kamienne stop- 


lesnych. Wtzwene pegolowie po udzieleniu pier- 


wszej powocy pri 


| 
ł 
| 


nie. Nieszczęśliwy chłopiec doznał wstrząsu móz- 


xiezło go do domu. Szofera | gu. Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej 


samochodu pociognięto do odpowiedziałnści kar- | pomocy w stanie bardzo groźnym przewiozło go 


nej 


do szpitala Anny Marii. 


przyłapać |funkcjonarjuszy 


krawieckich ktoś |z nazwiska osobnik. 


Wczoraj Rozencwajś znalazł się przed 
sądem w Łodzi. 

Na sprawie w dalszym ciągu twier- 
[zx że nie należał do związku młodzieży 
komunistycznej i nie miał nic wspólnego 
działalnością polityczną. 

Sąd oparł się na zeznaiach świadków 
policyjnych 


nie obliczono. Nie ustalono również przyczyny po 
żaru. 

Drugi pożar wybuchł w fabryce wyrobów ba- 
wełnianych Wolfa Foerstera w Bełchatowie. Ga- 


|szeniem pożaru zajęły się wszystkie drużyny stra 


żackie z całej okolicy, które pracowały przez 
trzy godziny. Gmach fabryczny ocalał i tylko ma- 
szyny doznały uszkodzeń. . 

Jak ustalono, pożar został spowodowany nie- 
ostrożnem obchodzeniem się z ogniem jednego z 
robotników. 


DkKatka dusicielkia 


Przed kilku dniami w polu w Ustroniu pod 
Łodzią znaleziono zwłoki uduszonego niemowlę- 
cia, płci męskiej. W toku dochodzenia policyj- 
nego w dniu wczorajszym ujęto wyrodną matkę. 
Jest nią 30-letnia Ludwika Janicka, wdowa, za- 
mieszkała w Ustroniu, Janicka przyznała się do 
zbrodni i oświadczyła, że udusiła dziecko, gdyż 
obawiała się kompromitacji w rodzinnej wsi. Zbre 
dniarkę osadzono w więzieniu. 


Mderzony korba 
. samochodu 
W koszarach straży ogniowej przy ulicy Na- 
piórkowskiego 62 24-letni szofer Erwin Hermin- 
gild przez nieostrożność został uderzony korbą 
samochodową w głowę i doznał ciężkich obrażeń 


i skazał | cielesnych. Wezwane pogotowie po udzieleniu 


17-letniego komuniste na rok i 6 miesię- | pierwszej pomocy, przewiozło go do szpitala. 


cy więzienia. j 
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Sirzala do policji „UjgGecie młodceśo 
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Łódź, 13 stycznia. 

Posterunkowy Antoni Krupiński wra- 
cał do domu z dyżuru z dworca kolejowe 

o w Głownie. W odległości kilkunastu 

oków od stacji zauważył jakiegoś oso- 
bnika, siedzącego na drzewie, który na 
jego widok rzucił się do ucieczki. Gdy 
policjant dogonił go, nieznajomy zadał 
mu kilka ciosów w głowę śrubą pałką, 
pozbawiając go przytomności. Opryszek 
zabrał posterunkowemu bagnet, rewol- 
wer i pas, poczem skrył się w ciemnoś- 
ciach. Upłynęło kilka godzin. 

Rannego posterunkowego zauważyli 
przejeżdżający wozem wieśniacy, którzy 
zabrali go na posterunek policyjny. Ran 
ny podał rysopis opryszka. Policja na- 
tychmiast wszczęła pościg. 

Patrol policyjna, poszukując napast- 
nika natkneła sie nań w pobliżu dworca. 


Młodzieniec dał kilka strzałów z rewol- 
weru zrabowanego post. Krupińskiemu 1 
rzucił się do ucieczki. Policjanci strzelili 
w jego kierunku. Opryszek ranny w plecy 
px na ziemię, zalewając się krwia. 
rzewieziono go do szpitala, gdzie wkrót 
ce wyzdrowiał. j 
Był to 20-letni Franciszek Wicźniak 
mieszkaniec Głowna. W dniu wczoraj- 
szym Więżniak znalazł się przed sądem. 
— Wracałem w nocy z wesela — tłu 
maczył się oskarżony — Byłem piiany ! 
postanowiłem przespać się na drzewie. 
Zdawało mi się, że posterunkowy Krupin 
ski chce do mnie strzelać, więc uderzy- 
łem go laską. Co było dalej, nie pamiętam 
Sąd po przesłuchaniu kilkunastu świad» 
ków skazał  Więźniaka na 1 i pół roku 
więzienia. 


| 
y 


|| 


'Wileńskiej. 11.56 — Sytnał czasu z warszaw | je Francia, gdzie przeciętnie jeden oby- 
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Fatasirofa kofeiowa w Anglii 


Faer matokKL 


SUMIENNY. 

Sławny aktor spóżnia się o przeszło godzinę 
na próbę nowej sztuki, tak. że wszystko się roz- 
traciło Gdy nareszcie wchodzi. dyrektor rzuca się 
ku miemu w najwyższej pasji i mówi: 

— Dopiero teraz?! Na pańskiem miejscu ją- 
bym już raczej wcąłej mie przyszedł! 

Aktor odpowiada z niewzruszona zimną krwią: 

-— Ja wiem, że pan by tək zrobił, — pan nie 
ma żadnęga poczucia obowiązku. 


zamfnięcie teatru „bez- 

bożników" w FJRoskwie 

Rosyjskie dzienniki donoszą, że w 
Moskwie zamknięty został z powodu bra 
ku frekwencji teatr Ateistyczny. 

Teatr ten został przed niespełna ro. 
kiem założony, celem jego miało być bu. 
dzenie wśród szerokich mas wstrętu do 
religji oraz wychowywanie jej w duchu 
ateistycznym, 

Rząd bolszewicki nie szczędził sub- 
wencji temu teatrowi, obiecując sobie. że 
będzie on miał kolosalny wpiyw na ma- 
sy, tymczasem okazala się potrzeba zam 
iknięcia go z powodu memal absolutnego 
perak poparcia ze sirony publizzrosei.. 

Atəizm w teatrze okazai się zwycza* = 
lnie złym interesem... 


W pobl'żu stach! kolrjowej Tewkeshiry (Anglia) najcenał ekspress pocztówy na | 


pociąg towarowy. Katastrofa ta spowod owala śmierć 4 osób oraz znaczne Szko- | JMinister -dramoafur$tierm 
ARA dy materjalne, © Czeski minister handlu Nowak jest w 


WARTO SIĘ STARAĆ. 

Nowopoślubiona małżonka pyta: 

— Jerzy, go ja zrobię jężeli przez cały mię- 
siąc będe prowadzić kuchnię w domu i ciebie 
stołować? : 5 

— Napewno zarobisz, względnie zdobędziesz— 
całą sumę, na jaką jestem ubezpieczony na życie 
oraz wolność dia siebie. 


| 
= nie popłaca... 


DOBRZE JEST SPRAWDZIĆ NA MIEJSCU. 

Pan Kohn przyjeżdża do Rzymu Wyszedłsży 
z wagonu ńa dworcu centralnym, staje z żoną ita 
peronie i, patrząc na zbiegające się tutaj szyny, 
mówi: j „dł i Ah 

— A widzisz. Różo. że rzeczywiście wszystkie 
drogi prowadzą do Rzymu. Adii 


UE YO WRON E E S wolnych od zajęć chwilach — dramatur- 
l : pon Napisał on już cały szereg sztuk, 
: s ray e tóre cieszyły się niezgorszem powodze: 
Z u a om na pociec Qore niem nawet poza granicami Czechosło- 
Bi GTA JĘE { A wacji. Obecnie uniwersalny minister na- 
bięcieśoizimny dzień pracy w SZiEGIE pisał libretto do operetki „Chłop Ja- 
i ; sze PAW CONIW MSZY ikób", którą w najbliższym czasie wysta- 
| z Łódź. 13 stycznia. | mają niejako 5-cio godzinny dzień pra- wiona będzie w Pradze. 
RANY Aba o tem. że ARIE cy; List ban ID San zarea nau- 
rium .okregu. szkolnego otrzymało okőól-! kowe przypadną 4 godziny, a jedna go- ck 
nik z ministerstwa oświaty, w myśl któ| dzina przeznaczona będzie na koniecz- „Przypadkowy ko- 
rego w szkołach reami an sine Z0- EE Aaa poj pin » miniarz 
staną egzaminy a uczniów nowo- Pozatem jak się dowiadujemy, aktų- 
wstępujących i zastąpione one będą t.| aliym się stał ostatnio również pro- z auiecoizu ASTER ERO 
zw. egzaminami lekcyjnemi. „ , , |blem zreformowania obecnego syste-| zaBotomu j 
Wiadomość ta, która, jak nas infor- | mu nauczania, Chodzi tu bowiem o po- Słynna primadonna operowa Adelina 
muja, jest zapowiedzią dalszych, donio- | głębienie poszczególnych typów Szkoły Patti była — jak każda aktorka bardzo 
słych reform w szkolnictwie, średnim. | średniej, przez obcięcie i ograniczenie, zabobonna. Wpadala w nadzwyczajne 
wywołała „olbrzymie. _ zadowolenie. | niektórych przedmiotów ` które stano- enan aS R triko sro 
a siem deg m wawy | pojószfa„jAmetesowatyeh.kolch wia zie strong baasi, Aodmie UV padkowo spotkać po drodze’; komina. 
mię dobrze wychowuje > ' “> T „ Druga i. najbliższa reformą, oddaw-.| sprawie tej stery nauczycielskie opraco rza. Wierzyła bowiem, że kominiarz przy 
PREZENT: „| na już przez in. ERPs ; zapowić | waty już nawet odpowiedni memoriał. ĘĄ szczęście. 5 maż 
rwie 0 e ea SETÓW PCC bedzię skracanie lekri t43 tmi-| Jestesmy więc, obecnie.w.przede-| , Fewnego razu w aryżu miała wystą  - 
— Cóż dostałeś od tony na Nowy Rok?” |nut do 46 minut Retornia ta ma wejść | dniu niezwykle doniosłych reform i ino- PIĆ „poraz pierwszy po dłuższej niedyspo - - 
— Przybory do palehia: popieliiczkę. papiero- | w życie już od dh. 1 lutego r. b. Dzięk: | wacji w szkolnictwie. zycji zdrowotnej. Obawiała się bardzo, 
śnicę, cygaźniczkę... o> /]|temu żarządzeniu szkoły średnie otrzy że nie będzie w odpowiednia. nastroju. 
— Przecież ty nie palisz!... sa RACZ DER , : Wtedy grono przyjaciół jej — znając 
— Tak, ale ona palil ` 


t M JU s Taa dobrze jej słabostkę — postanowiło u- 
B Wa Fur mpe rm 1 GRE AB chronić ją od tremy. Porozumiano się z 
KE <BENA4BGW T e GA pierwszym lepszym kominiarzem i ten, 
tallo! Tu ! 
UPA Pierwsze miejsce wśród narodów, 
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry | spożywających najw-ęcej chltca, zajmu- 


POWÓD WYSTARCZAJĄCY. 
— No, Jasiu teraz już wiesz. dlaczego nazwa- 
łem cię wcżoraj tępa. baranią głową. 
—: Wiem... Dlatego, że ja nie jestem jeszcze 
taki wielki i taki silny, jak pan profesor. 


TAKŻE PUNKT WIDZENIA, 
— Czy ma pan braci? 
— Tak, dwóch żyje. trzeci jest żonaty... 


NASZE DZIECL 
Mata Jadzia czyta w kącie książkę, 
— Co łam czytasz, Jadziu? — zapytuje mama. 
— Pewnie coś nieodpowiedniego? < 
— Zupełnie odpowiednie, mamo Czytam książ 
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wynagśrodzony sowitym napiwkiem sta- 


zjada przecãieínie každa moiaks nął przy wejściu do teatru tak, że Patti, 
(4 WY Łdczi dziennie ORAE nie mogła go nie dostrzec, 


Francja i Belgia produkują mniej zboża, BEETS — gdy arves wysiad 
aniżel konsumpja chleba. W Niemczech SE A. aan waż 
produkcja zboża pokrywa całkowicię za `: Na RAE pprEN 
sklezo, Okierwatoium Asitonemiczaezo lena wate] zada aż 270 ke. Chleba rocznię: |potrzebowane tego kra. _ __ |kf. sis do kominiarza. wyjęła z torebki 
nai orólocióziy. 1210 — Transmisja |ta wcale nemała porcja wynosi 740 gr. Po wojnie światowej konsumcja chle- |pięciofrank śwkę:rchciala kod ją Wcęczyć 
Filharmonii Warszawskiej 1420 — Odczyt p. t: czyl! prawie półtora fanta dziennie. Nie- | ba wzrosła bardzo znacznie. Dotyczy to tytułem wdzięczności za „przypadko- 

we“ spotkanie, 


„Jak należy ogladać konia i na co zwracać uwa- | wiele mniej chieba od francuzżów xonsu- przedewszystkiem Azji, gdzie przedtem 
— O nie, rzekł grzecznie kominiarz, 


KO O TEANS AOT IE ka| muja mieszkańcy Kanady Australii i Buł | ze względu na duże tam zamiłowanie lu- 

KB mio REWA PAG a en wk ŻY kz oem SZ, omasa oska chleba Byla i |uetyinjae soap R Padam, pare 
ransmisja koncertu symfonicznego z armo- . ok REŻ f L, ; A ale ia 14% ORBITA CAAA, 

nii Warszawskiej. 17.30 — Odczyt p. t. „Myśli o| roczne, w przeliczeniu na dzienną por-| , Godnym uwagi jest również fakt, że e O Siren sobie, jak bar 

bohaterstwie „narodowem w. literaturze Polski cie.równa się 70 "|rok 1928 jest pęćdziesięc.oleciem eks- Pi! : sę 

Odrodzonej'* — wygłosi. dr. Zofja Niemojęwska: IONA EO A AO E , dzo wydłużyła się w tem miejscu twarz 

OREZCZYŚSKA: 17.55 — „Z przeżyć i dziejów. na Dalej idą belgowie, wśród których portu zboża z Argentyny, t. i. kraju, któ- | znakomitej artystki... 

rodu* — wygłosj prof Henryk Mościcki. 18.20— | jedna osoba spożywa 210 kg chleba ro- | ry dawniej nietylko że konsumował cat- ara A 

Koncert popołudniowy popularny. 19.20 — Od- | cżnie, potem Argentyha z 190 kg., Anglia | kowicie mąkę, jaką produkował, lecz po- a 

czyt ź cyklu. .W krainie półksiężyca, sfinksów i|z 160 kg., Polska, Szwajcaria i Stany | nadto importował duże jej ilości. Kam- KONEC 


prami P A reha Bohdan Richie, | Zjednoczone Ameryki po 150 kg. „ | pania 1927/28 dała w tym: kraju przeszło 
19.45 C. Nadprogram i komuhikaty. 19:56 — Sy- | A więc u nas spożywa jedna osoba prze- | 6 m lionów zboża (pszen'cy), nie mówiąc TEATR MIEJSKI 


gmał czasu z Warszawskiego Obserwatorium | ciętnie. 400 gr. chleba dziennie. W dal- | o życie i jęczmieniu, które tam wypro- „Caręwicz" Zapolskiej grany będzie w dal- 
Astronomicznego. 2000 — „Rozrywki. umysło- | szej kolejności następuje wyraźny spa- | dukowano w ilości prawie pół miljona | szym cata dziś wieczorem, we wtorek i w 


wo“ — wyzłosi por. Cyprian. Jabłonowski, 20.30 F A wł s ù 
— Koncert wieczorny popularny. 2200 — Komu dek konsumcji chleba, gdyż w następ- tonn. Na = WZ KE GALI <BR 
nikat lotniczó - meteorologiczny, 22.20 -— Komu |nym kraju z.rzędu, -Niemczech, jedna o- | Wu : e ojc at 200 teu: POpNIADNE: 
nikaty: policylny; sportowy: i- nadprogram. soba spożywa tylko 90 kę. chleba rocz-|. . "MAK nowstał „Broadwis* 
z” ne. W Rosji ludzie konsumują jeszcze ły ta "p grany będżie jeszcze trzykrotnie: dziś o godz. 


- TR KAMERALNY. ; REZ «« í D 
TEATR KAME mniej chleba, bo tylko-60-kg. na mesz- „order podwiazki 4 popołudniu (ceny popularne) oraz we środę i 


„Sekretarka Pana Prezesa", ciesząca stę f i Gr D i w piątek wieczorem. 
niesłabnącem powodzeniem mimo 30 powtórzeń kańca w. caeu: Jednago -pakut sie 4|5 Na balu dworskim w Anglji księżna |  „Dłuzonosy Karzelek i Królewna Gąska" 
grana będzie w dalszym ciągu jeszcze cztery ra- | TAZY mie] aniżeli we Francji: lub Kana-. Salisbury zgubiła różową podwiążkę. W | dla najmłodszej dziatwy grany będzie dziś 6 go: 
zy: dal 6 godz; 5 PALAC AY anien) oioi, dzie, bo zaledwie nieco ponad 1 kg. tY- | ezasje, gdy podnosiła wstążkę, która spa | dzinie 12 w „południe po raz ostatni przed zti 
= ate ch: ANOA Komadi k Podora. a dy ac cj a by, nreno dła jej z kolana, kilku dworzan zaczęło pz a A Widowisko urozmaicone 
dzie na dłuższy czas z afisza, ustępując miejsca, ach u d a ( da-tidlk POSES N A |Si€ śmiać, Król Edward IM (1327—77), wi | jest śpiewem. tańcami oraz rozdawaniem upo- 
premierze „Murzyna Warszawskiego”. krajach odpowiada tylko w przyviiżeniu | dząc zmieszanie znakomitej damy,  oś- | minków. Pozostałe bilety od 10 r. w kasie teatru 

„Człowiek, Zwierzę i Cnota” produkcj, zboża: Np. Kanada, Australia i wiadczył głośno: „Honnysoit qui maljprzy ul. Cegielnianej, . : 

Swawolna komedja - anegdota L. Pirandella | Argentyna -figurują nietylko pomiędzy y- pense. (co miało znaczyć, że ten kto K ge ej Tomai 
BRANA NE T aaae M największymi spożywcami chleba, lecz myśli o przypadku z podwiązką ze złoś- rasa  aiersżych szk. WapółCzZEŚLEł 
nie: przed żełściem zupełnem z afisza; dziś o go- także pomiedzy najpoważniejszymi eKS- liwością, pożałuje tego). Jutro ten mi- literatury światowej, utrzymująca się stale na 
dzinie 9 į pół wieczorem, we wtorek I w czwar= porterami zboża na Świecie. Polska zbie- | zerny kawałek materji będzie przedmio- | 2“szach najwybiłnieiszych scen europejsk'ch, — 
tek. pajac! an żeli ZRA CO tem zawiści". gai i Gy z będzie najbliższą premjerą Tē- 

aje pewien nadmar-na ekspirt; rów=|" Istotnie, nie następnego wprawdzie |*"" "o" i ale gE 
2 Nate , G y kał s — Ste- 
nież Rosja jest, jeszcze poważnym, cho- |dnia, lecz w kilka dni później król stwo- Jk W ala e O Alala 
ciaż już nieco podupadłyn: producentem 'rzył order podwiązki, jest to jedno z nay| der Węzierko. 
zboża, natomiast spożywa chleba bardzo |wyższych odznaczeń angielskich i tak Wznowienie „Kredowego Koła". 
mało. Węgry, Rumunia, Afryka Północ“ |rzadkie, że zaledwie 26 osób posiadać je W końcu tygodnia projektowane jest wzno» 


i JA 15 jogai ABC è Asaan aka, r A wienie efektownej baśni chińskiej Klaburda 
na, a zwłaszcza Indie,” są także krajami |może jednocześnie. Pierwsze sześć słów ieta Kolea: Kia w obieziem Falit bia 


zbożówemi, jednak'nie należą one do po- króla wypisane są, iako godło, na tym | rekordowym sukcesem sezonu, grana 51 razy 
ważnych spożywców chleba. Natomiast lorderze. stale przy zapsłnionym teatrze. 


Bernarda 


Dyżusry aptece. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: E. Millera 
(Piotrkowska 46), M: Lipca (Piotrkowska 193) 
W. Groszkowskieżo (Konstantynowska 15). A. 
Perelmana (Cegielniana 61), H. Niewiarowskiegu 
(Alcksandrowska 37), S, Jankielewicza (Stary 
Rynek 9. (b 
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Czlowiek w roli psa 


Wykrywa przestępców przy pomocy 
powonienia 


Niedawno zmarł w San Francisko 
człowiek nazwiskiem Frank Miller; był 
to swojego rodzaju fenomen. a w każ- 
dym razie należał do najdziwniejszych 
ludzi na świecie. Koleje jego losu są nie 
zwykłe. Ojciec jego. chłop bawarski 
był z zawodu posługaczem w browa- 
rze. Wyemigrował do Ameryki, zabie- 
rając ze sobą małego Franza, Franz wy 
rósł na młodego jankesa Frauka i już od 
najmłodszych lat zdradzał niebywale 
wysubtelniony węch. 


Wstąpił na służbę marynarską i oto 
pewnego dnia na statku: gdzie służył, po 
pełniono kradzież. Frank  zapropono- 


wał. że on znaidzie przestępcę. Zabrał |. 


się dotego dzieła, jak pies, Obwącliał 
wszystkie kąty. rzeczy osób znajdują- 
cych się na statku i... znalazł Sprawcę 


kradzieży. Sprawa ta stała się głośna,- 


pisały o niej gazety. umieszczono ‘lustra 
cje. Biuro detektywów dowiedziało się 
o feńomenie i zaangażowało go w cha- 
takterze wywiadowcy. 


W roli detektywa czuł się Frank 
Miller $wietnie. Miał liczne. korzystne 
oferty. tropił i doskonale rozwiązywał 
najzawilsze sprawy. Wreszcie osiedlił 
się na stałe w San Francisko. Oto. jak 
naoczny świadek opowiada o jego ro- 


bocie. ` i 
Wsiedliśmy do auta, chciałem zapa- 


lić cygaro, ale Frank Miller mi nie po- 
zwolił. Widocznie zapach cygar prze- 
szkadzał mu w pracy, przytępiając po- 


wonienie. Auto zatrzymało się w po- 


bliżu City Hall przed iakimś pałacem. 
Przyjął nas bogaty kupiec. I opowie- 
dział, iż z zamkniętego biurka zniknęła 
mu w sposób tajemniczy powaźna su- 
ma pieniędzy. 

Frank, sprawdził jakim kluczem o- 
twarta została szuflada i ustalił. że kra- 


dzieży dokonał któryś z domowników. 
Następnie wyciągnął ową szufladę, wsa 


dził w nią nos i długo obwącniwał całą 


jej żawartość. Potem rozpoczął wę-: 


drówkę po mieszkaniu, obwąchiwał 
szafy, części garderoby każdego z do- 


mowników, zupełnie jak policyjny pies. iło, pragnąc popróbować szczęścia. 
porkucali gospodarkę, robotnicy — | . 
, 


Syn pana domu był właśnie na gal- 
fie. Gospodarzowi jest ogromnie przy- 
kro. że niezwykły detektyw wciąż ob- 
wąchuje rzeczy jego syna. Właśnie mą 
mu zwrócić na to uwagę. gdy w tem 
Frank Miller bez ceremonii otwiera wy 
trychem biurko syna i... wręcza zdurnio 
nemu ojcu paczkę banknotów, tych sa- 
mych. które zaginęły. . 

Frank Miller opowiadał, iż rzadko 
kiedy zawodzi go jego nos. Jedyxsa tyl- 
ko była ciemna strona jego dzialałności:; 
o ile przy sprawcy nie znajdowano cor- 
pus delicti lub sam się nie przyznał. Sąd 
nie uznawał jego nosa jako dowodiu. 


Omylisa markizy 


Gwiazda ieaśrzylców paruskich 
zmiicsżea też srebrme lisy 


Markiza de Castellane, córka starego 
rodu francuskiego przybyła na parę dni 
do Nicei odrobinkę odpocząć, troszecz- 
kę się rozerwać i odetchnąć wonią kwit- 
nących brzoskwiń. 


Arystokratka zamieszkała w jednym |. 


z hoteli na Promenade des Anglais. Po- 


wszóchną zazdrość wzbudziły-jej niezrów 


nane tualety, a między nimi — bezcenńwu 

futro ze srebrnych lisów. A 
Tymczasem, gdy pewnego dnia pięk- 

na markiza odbywała swą codzienną prze 


chadzkę, niewyśledzeni sprawcy zakra- |g 


dli się do numeru, unosząc drogie futro. 

Spostrzesłszy kradzież zawiadomiła 
policję. Dziesięciodniowe poszukiwania 
nie dały żadnych rezultatów. 

Gdy po pewnym czasie markiza, któ- 
ra już osuszyła łzy po bolesnej stracie, 
wyszła na swój codzienny spacer, zoba- 
czyła jej własne futro na jednej z arty- 


Wypadek ten podziałał na Kranicza! 


bardzo przygnębiająco. Powróciwszy ż 
owej niezwykłej przejażdżki do miasta. 
udał się do pierwszej 
knajpy, gdzie, stanąwsz 
począł wychylać jeden ki 
za drugim. 

Goście. zebrani 


eliszek wódki 


stek kabaretowych, która 
nic, szła roześmiana po trotuarze. 

Nerwy markizy nie wytrzymały tej 
próby. Nie bacząc na zasady dobrego to- 
nu, podbieśła ku artystce ze słowami: 

n Proszę natychmiast oddać moje fu 
tro oR k A TSR Y 
„ Kapłanka music-hallów zaśmiała się 
w nos arystokratce: ` p Za 

“ — Co za bezczelność!., à 

Od słówka do słówka, obydwie damy 
zaczęły się emocjonować, posypały się 
ocinki, aż wreszcie  przyskoczyły do 
siebie z zaciśniętemi pięściami. 

Powstało zbiegowisko. Interwenjują- 
cy policjant spisał protokół. Okazało się, 
że srebrne lisy są jednak własnością ar- 
tystki, Markiza w dalszym ciągu opłaku- 
je swe cenne futro. 

„Incydent ten narobił w kołach towa- 
rzyskich Nicei wiele rumoru. 


1 


95). 
go — odezwał się trzeci z kompanii, 
siedzącej przy stoliku tuż. przy drzwiach. 
— Mhm.. — odparł Felek, pakaując do 


lepszej z brzega ust solidny kęs kiełbasy. — Ale piie, cho 
przy bułecie, |roba, zdrowo... 


— Zdrowo, niema co.. 
A tymczasem Kranicz pił iście po de 


w podrzędnej res- speracku. Blada panienka, która mu na- 


tauracji na Placu Reymonta, z ciekawoś |ewała kieliszki, aż usta otworzyła z wiel 
cią obserwowali riecodzienneśo gościa |kieśo zdziwienia, 


we fraku i w modnych, błyszczących la- |- 


kierach. 


Ele”sncki młodzieniec stanowił rażą byliby stoły poprzewracali. 


Widziała już takich, co tęgo pili, ale 
tamci byliby już się teraz za łby wodzili 
A ten ani 


cy kontrast w zetknięciu z tutejszym by dranał, choć wytrąbił już blisko pół litra 


walcami. 
Spoglądano nań z nieufnością, jak na 
intruza. Panujący dotychczas 


nastrój, ustąpił miejsca ogólnemu zakło- niec ch 
jstóre nie dawały mu spokoju. 
i 


potaniu.. 

— Phi, ale ': 
swych towarzyszy Felek Dobija, odsta- 
wiając kufel piwa. 

— Albo lepszy doliniarz „albo gorszy 
„rystokrata” — zaopiniował 
lego, Adam Lipecki. 
każdym razie coś jakoś nie te- 


— 


beztroski ;łał dzisiaj na 


gość.. — mruknął do 


wódki, 

Jakoś rzeczywiście alkohol nie dzia- 
ranicza, choć młodzie- 
ciał się upić, by zamroczyć myśli, 

Troszkę mu w głowie szumiało, ale to 
nie to, czego 
pow*ódł po sa 

Wzrok jego zatrzymał się na stoliku, 


prosnal. Metnemi oczami 


przyjacie! przy którym siedzieli trzej kawalerowie, 


Seron jak debczaki o zdrowym wyślą- 
16. 


„FZPRESS* : 


jakby nigdy 


Krwią splamione djamenty 


SLI. 2 


Hordy bandytów opanowały pola djamentowe 


Samoloty atakują ich z góry 


W południowej Afryce wybuchła woj 
na, jakiej dotąd świat nie widział. Woj- 
na toczy się w kraju Nemaqua, gdzie nie 
zorganizowani poszukiwacze djamentów 
opanowali siłą pola, wcale do nich. nie 
należące. W walce z nimi policja okazała 
się bezsilna, trzeba tedy było wezwać do 
udziału wojsko. i ¿ 

Ośrodkiem tych nowych żywiołów 
jest port Nollo i jego okolica. Tam od sze 
regu miesięcy gromadzą się awanturnicy 
z całego świata, których pociąga wieść, 
że odkryto nowe, bardzo wydajne pola 
djamentowe. Można sobie wyobrazić, z 
jakim impetem to wszystko rzuciło się 
na nowe pola. Zdaleka wszystko cią AE 
Ol- 
nicy 
dzaju ludzi dołączyły się później 
| gromad; z 
| Ameryki. Wszyscy oni pragnęli jednego 


tylko — djamentów. 
zbliżywszy się 
do pól djamentowych, stwierdziła, że są 


ojcowie — rodziny. Do tego ro- 
całe 


- Olbrzymia ta horda, 


wanturników stało się bardzo trudne. 
wobec czego skierowali do rządu przed 
dwoma tygodniami ultimatum, w którem 
domagali się usunięcia policyjnej echro- 
ny. Nie czekając jednak na odpowiedż — 
horda rzuciła się na kordon poiicyjny i 
wdarła się na zakazany teren 

Nic dziwnego ,że wre tam gotączko- 
wa praca; bandyci szukają drogich ka- 
mieni dzień i noc, chcą bowiem zdobyć 
ich jaknajwięcej, zanim nadejdą większe 
siły; bo co do tego nie mają oni żadnych 
złudzeń. Rząd nakazał wysłanie milicji. 
z Pretorji, lecz zanim ona przybędzie na 
miejsce, upiynie parę tygodm, gdyż dro- 
ga prowadzi przez pustynię na przestrze 
ni przeszło 640 kilometrów. 
Celem przyśpieszenia akcji wysłano. 
z Pretorji samoloty, które ostrzeliwują 
bandytów z karabinów maszynowych.. 


y podejrzanych typów z Angli i| Lecz to wcale nie zniechęca ich, owszem. 
szukają djamentów z tem większym za- .. 


pałem. Kogo trafi mordercza kula, zosta 
je zaraz zakopany; ranni pozostają bez 
opieki lekarskiej, gdyż niema tam wcale 


one ośródzone przez policję, która uczy |lekarza. 


'niłłą to na rozkaz sądu, Środek ten oka- 
zał się niedostateczny. Wprawdzie przez 
‚pewien czas poszukiwacze djamentów zo 
stali po tej stronie kordonu policyjnego, 
lecz zato sterroryzowali całą okolicę, ra 
bując i mordując. Wskutek tego cale 
miejscowości zostały zrujnowane. 

W końcu jednak i położenie tycn a- 


Jest nadzieja, że gdy nadejdzie woj- 
sko, władze bardzo szybko dadzą sobie 
radę z awanturnikami. Tymczasem jed- 
nak zdobywają oni majątek, a panujące 
wśród nich stosunki są tak straszne i dzi 
kie, że wobec tego nawet piekło Klondi 
ke wydałoby się rajem. 


Arka Noego 


ma sliangé na placu w Chicas 


Sławetne miasto Chicago — uważnie 
„zastanawia się nad zorganizowaniem wy 
1 prawy na górę Ararat celem odszukania 
— „arki Noego“! Kapitały na ten cel już 
są wyasygnowane, poszukiwani są tylko 
jeszcze kierownik wyprawy i pomocnicy. 
Wybór jest trudny ze względu na wagę 
ét hti i nawał zgłoszeń, _ 


dni sławetnego miasta Chicago wy 
suwają wnioski na podstawie „żelaznej“ 
logiki myślenia. Jeżeli Noe wylądował 
jpo potopie na górze Ararat, to musiał 
tam zostawić arkę, Ponieważ zaś na tak 
wysokiej górze pauują wieczne mrozy, 
powietrze zaś jest silnie rozrzedzone, po 
zbawione zupełnie bakteri gnilnych, 
więc też pomimo upływu tysięcy lat, ar- 
ka nie mosfa zbutwieć i czeka na wypra 
wę, któraby z zachowaniem wszelkich o- 
strożności i z należnym kuliem, zdjęła 
szacowny zabytek. ©. 
| - Radni są tak pewni niezbitej 


1 
. — Podejdę do nich — pomyślał Kra- 
nicz — Wszystko mi już jedno... Boję się 
dzisiaj samotności... 

Chwiejnym nieco krokiem podszedł 
do stolika. - 

— Można z wami, chłopcy? — zapy- 
tał noufale. 1 

Spóirzeli po sobie porozumiewawczo. 

— No, iak to zrobi panu przyjemność 
— odezwał się Felek — to siadaj z nami. 

— Bo widzicie, moi drodzy — mó- 
wił Kranicz — Ja dziś sam nie mogę.. 
Tamci (zrobił ruch ręką w przestrzeni) 
już mi się znudzili.. Zgnilizna.. A wy jes 
teście młodzi i z pewnością nie tacy jak 
əni... Napiiemy się? 

Nie czekając na odpowiedź, skinął 
głową na tęgiego szynkarza, który poś- 
piesznie podbiegł do stolika, 

— Flaszka siwuchy i zaśrycha.., 

— A co to się dzisiaj panu przytrafi. 
ło, że tak gazujesz? — zapytał Lipecki. 
Wiadomo, dziewczyna — mruk- 
nął Fe'ek, 

— Dziewczyna? — drgnął Kranicz — 
Dziewczyna. A skąd pan wiesz o tem.. 


— Ho, ho... Bo to taka trudna rzecz | 


się domyśleć? Jaką inną krzywdę mośli- 


wszystko — macie ratunek: policję.. 
Spiorą ci mordę — pójdziesz do policji, 
ktoś ci na odcisk nastąpi, spiszeesz mu 

rotokuł, ale, kiedy idzie o dziewczynę, 
iedy nic już policja nie zrobi — opuś- 
cisz ręce i — albo wódka, albo — taka 
z rogu, albo — co innego.. Ale żeby nie 


dać sobie dziewczyny zabrać, samemu ki — Może my jaką radę 


swego rozumowania, iż zastanawiają siłę 
już nawet na którym placu w Chicago ją 
pomieścić. Co do tego wprawdzie istnieją 
jeszcze pie różnice zdań, w każdym 
razie arka zostanie umieszczona pod ol- 
brzymim szklanym kloszem z któreśo po 
wietrze zostanie ne aby w 
nieskończoność przedłużyć istnienie tak 
niezwykłego zabytku, Arka niewątpli. 
wie stanie się największą atrakcją Chi. 
cago, większą nawet niż drapacze chmur 
które zresztą posiadają również Nowy 
Jork, bodaj nawet wyższe. 

_ Nie można niestety, z artykułów pra- 
sy chicagowskiej dojść jak też sobie rad 
ni miasta wyobrażają sam akt zdjęcia f 
przetransportowania arki, Zapewne zo. 
staną ące szyny od wierzchołka gó 
ry aż ku morzu. Po szynach arka zjedzie 


zapewne przypomni sobie sztukę pływa- 


na specjalnym wózku, na wodzie zaś już 
vui 


le A tobie co do tego? Do ciebie mó 


wię? 


| — Nie, ale poco komu odrazu krew 


psuć? Coś mu tam serce gryzie, więc: 
chce się z nami gorzałki napić, a ty za- 
miast pic, w pyskacza się bawisz.. 

— Nie pyskuję, ale mnie choroba bie 
rze, jak taki młody chłop nie może sobie 
z kobitą dać rady.. Jakbyś mu teraz w 
mordę dał, toby cię z powrotem nie chla 
snął, tylko do sąduby poszedł, albo w po 
jedynek się zabawił.. 

— A co to ma do wódki, która styg- 
nie tu na stole? — zauważył trzeci kom- 
pan — Józef Bąk. 

— Ano racja, wódka niby stygnie — 
zauważył Lipecki — Należałoby pić.. 

— Pijmy, chłopcy — zawołał Kra- 
nicz — Zdrowie... 

— Zdrowie... Za pańską dziewczynę. 

— Pies z nią polkę tańcował — odez 
wał się znowu Felek — Puściła go kan- 
tem, a my będziemy jeszcze jej zdrowie 
pili?.. Zdrowie tego, co funduje. 

— Zgoda... W pańskie ręce... 
"Zadźwięczało szkło kieliszków. W 
miarę nowych „kolejek“? humory stawały 
się coraz lepsze. 

Antagonizm pomiędzy eleganckim fra 
kiem a drelichowemi marynarkami zu- 
pełnie już zniknął. Wszyscy byli sobie 
równi. 

— No, powiedz pan, kto tam panu 
lafiryndę zdmuchnął z przed nosa — ode 
zwał się po pewnym czasie Adam Lipec 
znajdziemy... 


sobie poradzić — tego wy nie potraficie. Bo musi pan wiedzieć, że my — to naj- 


panu „tamci“ zrobić? Bo wy to na 


Jest tak? Dziewczyna. prawda? 
— odparł Kranicz szczerze.. 


rze, nie awanturniki, ale, jak to się mó- 


EE paczka na Górniaku... Nie dolinia 


— Felek już pysk rozpuścił — zauwa |wi, swoje chłopy... W kaszę nie pozwoli 
ł Ad (D.cęt.1l. 


am, 


y sobie dmuchać.» 


EXPRESS 


Ceny obniżone! 
Oigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów $łemki Razina 
pod tytuiem 


OLGA.. WOŁGA. 


W realizacji genjalnego twórcy „Carskiego Kuriera” W. Turżańskieśc. 
Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawvch nienawiści. 


- Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i chórami pod kier. L. KANTORA. 
Ceny obniżone od godziny G-tej. 
Od godz 12-ei do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


SPLENDID 


LJ 
Rewelacyjny film weduo Stofama Zeromskiego 
y dd 


Tylko dziś i jutro! Pocz. o godz. 12-ej w poł. 


W rolach głównych: 


Sawan, Gorczyńńska, Trapszo, Modzelewska, Mierzejewski, 
Marcelio-Palińska, Samborski, Jaracz, Boryfa, Walier. 
Realizacja: M. SZARO. -== Wytwórnia: GLORIA. 


_Od godz. , I2-ej do godz. 3-8] cena wszystkich miejsc 50 gr. i l zł. 


Ciemna sprawa. 
Kto zabił?! 
„Tajemnica świątyni pocałunku” 
zabółstwo w Luna- Parku. 
> „Zelazny Franck”. 
.„Zagram Ci balladę o dwu sercach, a „r: bez 


Marjo.. Smutny koniec rądosnej j 
miłości. = Wszystko to zobaczycie 


w najnowszym filmie p. t. 
Milość i izy || "JEZIORO 
| 14 i 
Szopena” i 
v | ; b gą grepjet S PL E RE D Ą D żę 


MIŁOSCI 


Dr. d. Doktór Dr. med. CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
Dla Pań i Panów me kończyć kursy fachowe kores ponden- 


Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych silersin Klinger| LEWNOWIC ZĘ ci 


kupieckiej. korespondencji handlowej. 


o. Cror, skórne we- 
cf piki l | Ul Ziel ona LE 2e, skórze | "wor Chor. sk płciowe RA an nauki handlu, praw a, kali- 
grafii, pisania na maszynach. towaro- 
powróci +b nieja ajj Konstantyn oska 2. |znawstwa, angielskiego. francuskiego: 


Choroby skórne | Andrzeja Ne2 Tel. 55-52 niemieckiego. pisowni oraz gramatyki 

(b. współwłaściciel i kierownik AL „WOYNA'). Plepi zi oda przyjęć u Przyjmuje od 10—1 | polskiej. Po ROG SZER dwiadectwo, 

Łódź, Al. Kościuszki — 21, tel. 75-38. |vch włosów elek- ke Se 2 Ę pań pd. R wiców 
trolizą. niedziele i świę- la niezamożnych T malowanych 


ZAPsY przyjmowane są w lokalu szkolnym od godz. 8 r. my 1 ła od 10— 12. (U! : 
do 6 wiecz, — Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe. Leczenie lamp Dla Pań oddizielna CENY LECZNIC. CENY LECZNIC. | NIEWIAŻS l outta APE 


—  Orreczenia techniczne i remont aeS = Prz kal 
yjmuje od 4—8 POCTE świeżam pantofle na 
Uwaga: $ alny kurs dia motocyklistów Panie od 4—5 [Od 1—2 w lecznicy zka 
bye c TEDNI sj Niedziela 9—1 | Piotekowska 62) | LONAN- tatadentytta Agi lp ple rację 
- z TAD TREE KER: PETISE WYRY E || OZ ch oskiego jęcyka. „| JAKuB ł kre e zat 

z ceny lecznic a ; e 
A BIZUTERJA A| SZKOŁA TAŃCA | llan-iemyya |2 E szybko wyucza przeprowadził Sl | pygaskaradowe os- 
(francuska) dypl, buwie. firanki, student wyższego > s 
Bsiatnia nowości! j B BINSKIEGO f NOTOWICI swetry, bielizna |semestru. Starszych ROTENDE M na ul. Andrzeja 5 Ski jerga 
LE A wiskbywału wybór! Ę manufaktura na ratyjspecjalną skróconą Tel. 59-40 cowniś sukien; Zoi 

poleca „„EBE-BBA-BO"" Zachodnia 53. przyjmuje w Jecz- tanio „Kredyt” Na- metodą. Rze Piotrkowska 79, |Przyimuje ad 8—10|;2 Nawrot 38a 
< 20 Konstantynowska 20 fgpjKu's lańców Sasza 12 złotych a przy uł. Piotr- | wrot 15, I-e piętro pe 23 m. 2, front. (Ma brama) Oda ; nEs a 
Zapisy od 7—-10 wiecz. kowskiej 294 font, Piętro. Al. Kościuszki 22 k as "al PE | gkósrcjakd stolarz 
I p. front, YA PA meblowy: Zakat- 


codziennieod godz. - 
A ESSE RBA aa O a 


"PI 


Zudowne ocalenie 


dzieki wIiasmep 
pprzustomaności 


Na lotnisku w Villaronblay miał miej 
sce następujący wypadek wkraczający 
w dziedzinę niezwykłości. Lotnik Le- 
moin usiłował ustanowić nowy rekord 
światowy wysokości. Na wysokości 0- 
koło 10.000 mtr. (iak wskazywał baro- 
graf) utracił Lemoin przytomność na 
skutek uszkodzenia przewodów dopro- 
wad”ałących tlen. Samolot spadał z 
szybkością 400—500 kim. na godzinę. 
_ Na wysokości około 3 kim. Lemoin 
odzyskał przytomność i potrafił z zim- 
ną krwią wyrównać aparat i wylądo- 
wać szczęśliwie. 


| 


Anglija i Niemcy 


wysżeypunfi cą 
w 


Anglja i Niemcy występują przeciw 
Olimpiadzie w Los Angelos na rok 1932. 
Motywy nie są przekonywujące. An- 
glija podnosi kwestje olbrzymch kosz- 
tów, odmawiając przyjęcia zwrotu od- 
szkodowania przez Amerykę, nadto od- 
miennego klimatu, kiepskie formy za- 
wodników europejskich. Niemcy podno- 
szą zaś spodzewany pogrom Europy. 
Motywy te sa nawet Nieestetyczne. A- 
meryka musiała dotad stałe wysyłać sè- 
tki zawodników do Europy. Jazdy mor- 
skie i osłabienie skutekiem tejże. oraz 
odmienny klimat, były zawsze jej udzia- 
łem, a mimo to zwyciężała, A teraz m'a- 

EETOTER 


æli dzi 
AE RRA 


łaby Europa absentować się z takich sa- 
mych przyczyn, aczkolwiek Ameryka 


gnie pokryć wszelkie koszta podróży 
i pobytu olimpijczyków w Ameryce. 
Pogrom sportowy nie jest znów taki pe- 
wny. Wszak Japonia , Kanada, mimo 
długich podróży morskich zagroziły he- 
gemonji amerykańskiej. Jednem słowem 
Anglja i Niemcy w tym wypadku nie są 


'dżentefmanagi Los Angelos ściągnie na- 


pewno niebywały. start zawodników. 
O to się już postarają potentac dolaro- 
wi, u których pieniądz nie odgrywa roli 
wobec takiego wielkiego interesu. 


Europa w walce z hegemonia Ameryki 


Generalny atak bokserów starego Świata: 


M nęły już bezpowrotnie czasy, gdy 
Ameryka dzierżyła całkowitą hegemo- 
nię w sporcie nad resztą świata, Coraz 
to któraś z dziedzin dotąd zupełnie opa- 
aowianych przez vankesów zaczyna im 
aię mocno chwiać w rękach. Zjawiaja się 
Rowiem w starej Europ e, Australji, Afry 
ge. ba — nawet w zacofanej doiąd Azji 
talenty sportowe, blaskiem swym zač- 
miewające sławe amerykanów. | 

Na ich rrvymat w pływaniu uderzyli 
zgodnie: Arne Borg, Rademacher; Zo- 
rilla Takatshi, Tsuruta, Darany | mu: 
skcalizowawn mistrzowie wody czterech 


części św wtas lekka atletyka siala się. 


terenem jtszcze zacieklejszsj ofinzywy 
rozmaitych Niurmich, Love'ów, Lam- 
miersów. Odów, Larvów, Buręhlizy'ów, 
Ritolów H'rschfeidów i dziesiątków vie 
gorszych zawodników przecw dotych- 
czasowemu władztwu gwiaździstego 
sztandaru; a tennis — ten zazarnęła w 
swe ręce samodzielnie Francia. 

I choć daleko jeszcze do chwili,- by 
rzec można było o równości sportu jakie- 
goś pojedyńczego kraju z amerykań- 
skim, tem nie mniej magiczny "inib jego 
należy już do przeszłości. 

Najskuteczniej opierał się dotych- 
czas wszelkim atakom Europy amery- 
kański boks. Sport ten uważany za Gzea- 
nem niemal za narodowy, zrnonopo!'z9- 


wali yankesi tak dalece, że w cagu 50 


lat zaledwie 4-ch europeiczyków znala- 
zło się krótko na liście mistrzów świata 
jednej z 8-miu wag. ~ 

Naidtużej tytuł taki posiada? cenjalny 
bokser - wirtuoz George Carpentier (w. 
półciężka) * byłby może cieszył się nim 
znacznie dłużej, gdyby me tragiczna wal 
ka z Dempseyem o mistrzostwo wszyst- 
kich wag. zakończona nokautem fancu- 

za w 4-ej rundzie ! złamaniem ręki. 

1 Drugim francuzem, któremu udało się 
w ciągu 2 mesiecy piastować tytuł mi- 
strza świata (w. piórkowej) był słynny 


król nokautu* — Eugeniusz Criqui. Fred |£ 


Welsh (w. lekka) i Kid Levis (w. półśre- 
dnia) dopełniają czwórkę europejską o- 
zdob'oną choć na czas jakiś koroną w 
boksie. Wynik to zaiste nader mizerny, 
jak na 50 lat zmagania! 

Rok 1928 stał się w tej walce bokse- 
rów Ameryki i Europy historyczną kar- 
tą. W ciagu dwunastu miesięcy stary 
świat odrobił niema! połowę przestrzeni 
zrob onei 
(00! Krótko mówiąc znów francuzi zdo- 
byli dwa mistrzostwa świata dla Europy. 

Jednym z nich jest oficjalnie Andre 
Paut's (w. piórkowa), wskrzeszając tra- 
dycie Criqul'ego. Drugim, niekoronowa- 
nym naraz e. lecz moralnym inż mis- 


trzem wagi muszej stał się Emil Pladner 
po swem zwycęstwie bezapelacyjnym 


nad mistrzem świata Szwarzem. 
M/estety, imerykanim był zbyt spry- 
tny aby ryzykować w Europe, bez po- 
trzeby, swój zaszczytny tytuł į walczo- 
no wtedy tvlko „towarzysko“. Pladner 


jednak pogoni odrazu za przeciwnikiem 


dotychczas przez miesięcy, 


| do Ameryki itam nic według opinii zna- 

‘wcw, nie uchroni Szwarca od nieun:k- 

inionej porażki. a Europa znajdzie sę w 

posiadaniu 1/4 tytułów mistrzowskich 
równocześnie. 

Pladner, nowa gwiazda boksu euro- 

| pejskiego. zjaw'ł się po raz pierwszy na 


ringu w 1923 roku. a już w dwa lata po- 
tem jest mstrzem amatorskim Europy.. 


Obecnie lezy 22 lata i ma za sobą jedy- 
nie dwie niezasłużonńe przegrane na pim- 
kty obok powyżei stu zwycięstw, nieje- 
dnokrotnie nokautem., co jest naorół 
rzadkością w muszej wadze. Szczęśli- 
wym. zwycięzcą - 


wie rodacy pomogli do uzyskania tego 
niezaszczytnego sukcesu, i 
Furona nie ponrzestaje wszakże na 


W niedzielę odbyło się w Warszawie 
doroczne walne zgromadzenie Polskie- 
go Związku Lekkoatletycznego. Obrady 
prowadzone były wśród ogólnego zain- 
teresowania zśromadzonych delegatów, 
z przemówień których przebijała troska 


o rozwój „Królowej Sportów“ — lekkiej | lekki 


atletyki. 


zcą _przys”lego mistrza 
-atasbyłcanak HH) któremu sedzior) ta 


zwycięskim pochodzie Routisa i Pladne- 
ma. Ma ona jeszcze trzeciego kandydata 
na m'strza świata | to wszystkich wag 
w osobie słynnego „drwala baskijskie- 
go”. Szanse hiszpana, przebywającego 
oddawna w Ameryce, rosną stale i jest on 
brany w rachubę poważnie jako challen- 
ger o tytuł krála ringu, i 

Rzecz prosta trudno przewidzieć czy. 
Paolino pokona koleino paru najerożniej- 
szych rywal, lecz fakt. że z. w'dowmi 


sprawę mistrzostwa znowu otwartą. Do- 


pók: bowiem ci dwaj mstrzowie pięści 


stali. na straży tromii hoksersk ego świa- 
HANA akandydatów . nie 


nia. 


miał najmnieiszych szans powodze 


k 


dla ułatwienia startu Europejczykom pra | 


wycofali się Tunnev i Dempsey czyni:|. 


inje o 


Mest: | 


nae eih i. 


Zatarg 
o sedziego 


miedzy MParistcńren 
a Niermiescksima Zw. 
Beolcserskcizm 

Jak się dowiadujemy w czasie meczu 
bokserskiego Warta — Schupo w Pozna 
niu, który rozgerany został przed kilku 
tygodniami, sędzia ringowy p. Ermano- 
wicz wydał w walce Karaśkiewicz (War 
ta) — Lensky (Gdańsk) decyzję przyzją- 
cą zwycięstwo polakowi, mimo iż obay 
sędziowie punktowi (polak i gdańszcza- 
nin) orzekli iż zwycięstwo należy się 
Lenskiemu. Incydent ten nabrał charak- 
teru miedzynarodowego. z chwilą gdy 
Niemiecki Związek Bokserski zwrócił 
się do Polskiego Związku Bokserskieśo 
z prośbą o wyjaśnienie w tej sprawie. 
tych dniach wydział Sportowy Polskie- 
go Zw. Bokserskiego rozpatrywał tę zaj 
ście i ogłosił wyrok, odbierający p. Erma 
nowiczowi prawo sędziowania spotkań 
bokserskich na przeciąg 4-ech miesięcy. 
W ten sposób przykra ta sprawa zosta. 
ła zlikwidowana. 


" Niemcy wyciągają 
rękę do Poiski 
Donoszą nam z Warszawy, że pod 
adresem Polskiego Związku Lekkoatlety 
cznego nadeszło z Niemieckiego Związku 
Lekkoatletyczneśo powinszowanie no- 
woroczne wraz z życzeniami pomyślnego 
rozwoju i jeszcze ściślejszego nawiązania 
stosunków sportowych przez wspólne 
współzawodnictwo. 
Powyższy krok związku niemieckie- 
go przekraczający normalne ramy kur- 
tuazji zasługuje na specjalne podkreśle- 


kawe cyfry 


szo wewn | Z POZWOJU lekk'er-afletvki 


Polska lekka atletyka w cyfrach 


ISX kciuukzów i 2628 
iiczuy DP. Z 


zavvas 
+ 
Jeśli chodzi o materjał jakościowy i 
wyniki osiągzne przez zawodników posz 
czególnych okręsów — to miarodajną bę 
dzie statystyka tytułów mistrzowskich, z 
której wynika, że okręg warszawski po- 
siada zupełną  hesgemonję w dziedzinie 
ej atletyki. 
Otóż warszawski okręg posiada 21 


Obszerne wyczerpująco sprawozda- mistrzostw, w czem 14 męskich i 7 ko- 


nie 


przedłożone przez ustępujący Zarząd |biecych, na drugiem miejscu znajduje się 


dało bogaty materjał statystyczny, z któ- | Górny Śląsk — 6 kobiecych, a dalej Kra 


rego sądzić można o rozwoju i obecnym 
stanie polskiej lekkiej atletyki. ` 
Aczkolwiek postęp jest widoczny, je- 
dnak daleko nam jeszcze do dorównania 
w ogólnym rozwoju sąsiadom zagranicz- 
nym z Zachodu. 
Jak wynika ze aoc enia w roku 
1928 przyjęto do P. 
lbów tak, że obecnie Związek liczy 157 
wyg ześrodkowanych w 9 okrę- 


ach, 

Jeśli chodzi o liczbę czynnych lekko 
atletów w Polsce zarejestrowanych na 
mocy specjalnych wart zgłoszeń w P. Z. 
L. A. — to wynosi ona 2621 zawodników 
w tem 2070 mężczyzn i. 551 kobiet. 

Na czele kroczy Warszawa — posia- 
dająca 756 zawodników i 198 zawodni- 
czek, na drugim miejscu znajduje się 
Górny Śląsk (255 mężczyzn i 58 kobiet), 
rj Pomorze (254 mężczyzn i 49 ko- 
Diet), - Aj. 
Procentowo kobiet (w stosunku do 
łącznej ilości zawodników i zawodni. 
czek) wypada przeciętnie 21 procent w 
niektórych okręgach jednak ilości te są 
inne a więc np. w okręgu łódzkim 30 
procent krakowskim 29 procent, w war- 
szawskim zaś 21,2 proc. i ! 

Z pośród klubów największą ilość 
zgłoszonych zawodników posiada Aka- 
demicki Związek Sportowy w Warsza- 
wie — 123 w czem 95 mężczyzn i 28 ko- 
“biet, na drugięm miejscu znajduje się A. 
Z, S. — Poznań (57 m. i 21 kob) ` 
Tyle o stanie liczebnym. 


A 45 nowych 'klu- | 


A Z Z 0 Z 


ków — 1 męskie i 2 kobiece. 
Ostatniemi jednak czasy daje się zati- 


ważyć coraz większe. zainteresowanie 


się sportem lekkoatlelycznym w okrę- 


e 
się i tak wyrównywał. 

Z zawodników i zawodniczek nehne 
cej tytułów mistrzowskich zdobyła Hali. 
na Konopacka — 6 krotnie; następnie 
dwukrotnie: Cejzik, Lonka, Kostrzewski 
Kusociński, Sarnaoki, Szenajch i Tabac- 
ka, reszta najwyżej 1 — raz. ; 

2621 lekkoatletów w kraju liczącym 
około 30 miljonów mieszkańców — to li- 
czba naprawdę znikoma. Nie zapomnij. 
my o tem, że nasz sasiad zachodni — 
Niemcy, posiada według ostatnich da- 
nych 40.000 uprawiających lekkoatlety- 
kę kobiet!!! 

A u nas zaledwie 55111 

Nie wątpimy ani na chwilę, że nowo- 
obrany zarząd PZLA, ze swym długolet- 
mim, doświadczonym pełnym 'zapału do 
pracy — prezesem kpt. Jerzym  Misiń- 
skim na czele główną uwagę w swej dzia 
łalności skieruje na rozwój naszej lekkiej 
atletyki. 

Należy wykorzystać wszelkie rozpo- 
rządzalne środki, aby spopularyzować 
„królowę sportów'* w Polsce. j 

Należy pójść do sfer robotniczych ! 
wiejskich oraz doprowadzić do tego, że- 
by wprawianie lekkiej atletyki stało się 
chlebem codziennym każdego sportow- 
ca. 


fach prowincjonalnych, sądzić przeto na| 
ży, że poziom lekkiej atletyki będzie! 


Ostatnie. walne zgromadzenie Pol- 
skiego Związku Lelkkoatletycznego było 
stwierdzeniem wspaniałego wprost roz- 
woju królowej sportów w Polsce. Ze 


'|sprawozdania ustępującego Zarządu do 


wiedziano się, że PZLA. liczy obecnie 
157 klubów lekkoatletycznych. W ubieg- 
łym okresie sprawozdawczym  przystą- 
piło do Związku 45 klubów. Zarejestro- 
wanych jest obecnie 2621 zawodników, 
w tej liczbie 551 kobiet, Największą ilość 
zgłoszonych do Związku zawodników A. 
Z. S. Warszawa — 123-28 kobiet, potem 
AZS. Poznań, 78 zawodników, krakow- 
ska Wisła 61 itd, Największą ilość tytu- 
łów mistrzowskich zdobył okręg warsza 
wski — 14 męskich i sześć kobiecych. 


Król z KK.S-i 
mw Mmji lubefsfkiej 

Jak się dowiadujemy środkowy: taa 
pastnik ŁKS.u Król, który jak już dono- 
siliśmy przeniósł się z powrotem do Lub 
lina, wstąpił do tamtejszego klubu sporto 
wego. Unja, gdzie występuje narazie w 
charakterze instruktora poszczególnych 
gałęzi sportu. Jednocześnie Król jest tre- 
nerem narciarskim w lubelskim Ośrodku 
Wychowania Fizycznego. Król nosi się 
z zamiaremi pozostania na stałe w Luoti 
nie i najprawdopodobniej nie będzie już 
występował w barwach ŁKS-u. 


————— 


M'sionarz—rmsirzem 


Znany lekkoatleta angielski Lidel — 
zwycięsca biegu na 460 mtr. ua Olim- 
pjadzie Paryskiej bawi obecnie w Chi- 
nach jako misjonarz. W ostatnich dniach 
wygrał on mistrzostwo Chin północ- 
nych w biegu na 400 mtr, osiągejąc 


|świetny czas 49 sek. 


sacz 


Dr. med. 


J. POLAR 


choroby (astma, pokrzywka, artrel zm! 


aliergiczne 
Piotrkowska 121, m. 3 fr. ilp. 


tel. 64—21. orzyimuje od 11-ei do 1-el 
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$ośrzeb JMikolaia JNikolaienicza 


Pogrzeb MikoTaja Mikołajewicza odbył się w Cannes'z zachowaniem wszelk:'chn 

ceremonjałów kościoła Deer bas T dworskiej pompy. byłej — cesar- 
sklej Rosi.. ` 

EEEE OO SY S YA TO O ZA ZY A E RASZZW CK 


Znóm pożar kościola w Wadrenji 


Kowe uniformy 
amerykanskich 
śeolmierzi! 


W zniszczonym kartaczami niemiec 
kimi lesie francuskim, w miejscu w: któ- 
'rem w czasie światowej wojny padł pier 
wszy żołnierz amerykański, wznosi się 
biały, z grubsza ociosany krzyż, którym 
koledzy zabitego upamiętnili śmierć tej 
pierwszej amerykańskiej ofiary świato- 
wej zawieruchy. 


W armji Stanów Ziednoczonych zostały 
obecnie szare uniformy polowe zastąp o- 
ne przez zwykłe niebieskie mundury. 

TS COZIY SZW SZR TWOCPŻY inz 
Był nim niejaki Chwałkowski, polak 


Mie szkodzi z Chicago. 
— Proszę uważać — mówi artysta do po-|Jad wężowy, j 
słańca, który ma odnieść obraz — bo farby jesz] © Mr. Fitz Simons, dyrektor farmy dla 
cze mie wyschły. hodowli jadowitych węży w 


— Nie szkodzi, proszę pana, wzląłem stare |burgu. w Południowej Afryce, zauważył nerwowo wzmacnia pacjenta. 
na jednym ze swych 


ubranie. fynkcjonarjuszy, 


ZA 


R 5 m pe 279, LĄ i , 
nare S AN TASSR ” +4, porę 


R 


W Łodzi 400 miesięcznie — Zamiejscowe 5 zł. 


Pren umerata. miesięcznie — Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 


Odnoszenie do domów 40 głoszy 3 
Redakcja t Administracja Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— 


Telęiony redaksji 27-24 3b-43. 36-44 po poł Rekopisów niezamówio 
Teleton administracji 2214— — — — — nych nie zwraca się. — = — 


Za wydawniutwo „Kłepubiiki” sp z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Kościół katc!'2ki w miasteczku /foers (Nadrenja) padł niedawno ofiarą ognia, - 
| WORKER cenowo przywódca francuskich radykałów. były 


Pierwszy poległy w Ameryce był polakiem 


który cierpiał ną epileptyczne napady, kości nosowej oraz křiku głębokich ran 
że po ukąszeniu pewrego jadowitego wę 
ża, a następnie wyleczeniu pacenta ze , NEUE CMA E 
skutków ukąszenia. nie pojawiły się wię 
cej owe epileptyczne napady. 


ków, wywnioskował dyrektor, 
jakiś związek zachodzić między epilepsią 
a trucizną węża i spostrzeżeń swoich u- 
dzielił lekarzom. zach 
injekcie z trucizny wężowej przy kuracji pochłonęła już liczne ofiary. i}. 
epileptyczrej. Fokazało się, że jad wę- 
Johannes. |żowy nietylko leczy epilepsję, ale nawet 


W drukarni -Republiki Sp z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64 


OATES 
A 


Na oceane Spokojnym, w pobliżu wybrzeża Południowej Ameryki. założyło 
amerykańskie ministerstwo wojny olbrzymią pływającą stację w celu zaopatry- 
wania rządowych łodzi motorowych w materiał napędowy. 

[enaa] 


©oililaux ranny 


wskuzieńk wypadku anta 
nanoŻiioweżo 


CAT IT AUX. 


l prez^s francusk'ego gabinetu ministrów, 
uc'erpiał poważnie wskutek wypadku 


samochodowego. Doznał on złamania 


ciętych. 


34 osoby :; 


zamarzły nna Śśnaierć. >` 

Nowy Jork, 12 stycznia 
Silna fala mrozów jaka nawiedziła 
Ci zaczęli stosować |środkowe i zachodnie stany amrykańskie 


Ponieważ było kilka takich wypad- 
że must 


W samem tylko Chicago zamarzło na 
śmierć 14 ludzi. W stanie Minnesota za- 
notowano 20 zgonów z powodu zamar- 
znięcia. f Si , 
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O łoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
„LĄ, W IEKŚCIE: 4U gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI 30 gr za wiersz mil (na str 4-szp.) Zaręcz i zaślub po tekście 10 zł Za 
miejsce zastrzeżone Speuialna dopłata Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

zł 1.20. poszuk pracy 10 groszy. 


MEZZE! Li 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


= "ue R W = 


